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ąd Polityczny.
W Iafehkllwutowanyeh toczy się obecnie de­

bata nad jtwedlożeniem rządowem o stanie wy 
jątkowym. Wczorajsze telegramy podały nam 
w stosunkowo obssernem streszczeniu przebieg 
dyskusji. Z prawicy przemawiał tylko jedyny 
hr. Hobenwart. Głównym mówcą lewicy był bar. 
Beharsehmid, a prócz niego przemawiali jeszcze 
przeciw zarządzeniom językowym deputowani; 
Fiirnkranz i Exner, poezem na wniosek posła 
Wolańskiego dyskusję zamknięto, a zapisani do 
głosu posłowie lewicy wybrali generalnym mówcą 
prof. Edwarda Suessa. Z prawicy nie był żaden 
mówca do głosu zapisany. W przemówieniu, któ­
rego treści nsm już wczoraj nie zatelegrafowano, 
podnosił prof. Suess lojalność ludności Wiednia, 
a w szczególności robotników, i starał się wyka 
zać, żo występujące na jaw luźne objawy anar­
chistycznej wychodzą od żywiołów obcych, napły 
wowyeh. i z charakterem ludności wiedeńskiej 
nie mają nie wspólnego, a z programu akeyi obe­
cnego rządu i jej konsekwencji wysnuwał mówca 
arguments dla swojego twierdzenia, iż wyjątkowe 
rozporządzenia są owem summum działalności te­
raźniejszego gabinetu. Posiedzenie zamknięto do­
piero o wpół do piątej, a dzisiaj toczyć się będzie 
dalsza nad tym przedmiotem dyskusja. Przema­
wiać jeszcze będą sprawozdawcy Kopp i Tonkli, 
poezem nastąpi głosowanie.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, i* wskutek no- 
wyeh przepisów egzaminacyjnych dla kandydatów 
na nauczycieli gimnazjalnych i szkół realnych, 
zostały rozporządzeniem ministeryalnem zniesione 
dotychczas istniejące komisye egzaminacyjne, a 
mianowicie 8 komisyj gimnazyalnyeh a 5 real­
nych, a natomiast ustanowiono nowe wspólne ko­
misye w Wiedniu, Pradze (jedna z językiem wy­
kładowym niemieckim, a druga z czeskim), Gracu, 
Insbruku, Krakowie, Lwowie i Czernioweaeh. Ko­
misja egzaminacyjna w Bernie dla szkół real­
nych, musiała być zupełnie zniesioną, gdyż w Ber­
nie niema uniwersytetu.

Prezes gabinetu Tisza wybrał zię znowu do 
Wiednia celem uzyskania zatwierdzenia cesar­
skiego dla niektórych przedłożeń rządowych, od­
noszących się przedewszystkiem do Kroacyi. Ti- 
sza zawiadomi również Cesarza o przebiegu do­
tychczasowym i o dalszym programie prac parla­
mentarnych. Stosownie do tego programu rozpo 
cznie się debata budżetowa w Izbie m agnatów 
w poniedziałek i zajmie dwa posiedzenia. W Iz­
bie niższej wejdzie na porządek dzienny kilka

Erojektów do ustaw o rozmaitych kolejach, a po 
ilkodniowej pauzie, rozpoczną się rozprawy nad 

podatkiem od wyrobu gorzałki.
W Budapeszcie obiega wiadomość, źe w miej 

see zmarłego hrabiego Czirakiego wiceprezesem 
węgierskiej Izby magnatów zamianowany będzie 
albo hr Franciszek Ziehy, albo hr. Aladar An- 
drassy. Godność tawernika powierzoną jednak bę­
dzie innemu panu banderyjnemu, a równocześnie 
naBtąpi nominacja nowych panów banderyjnych. 
W kołach decydujących miano podobno odstąpić 
od mianowania nowego Judex curiae.

Ban Kroacyi powraca dzisiaj do Zagrzebia, 
Z przybyciem bana rostrzygnie się kwestya nomi­
nacji sekcyjnego szef*, na którą posadę desy­
gnowany został Stankowicz, Należy on do najwy­
bitniejszych prawników w kraju, a cenią go wy­
soko wszystkie strónnietwa ze względu na jego 
talentu i charakter. Przy organizacji sądownictwa

Sprawy Sudanu.

w Kroacyi brał on żywy udział, a po śmierci 
Pripy piastował ku ogólnemu zadowoleniu urząd 
prowizorycznego szefa sprawiedliwości. Zapewniają, 
iż nominaeya jego wywrze dobro wrażenie w ca­
łym kraju, chociaż opozycja nie przestaje ener­
gicznej rozwijać działalności. Okazało się to przy 
sprostowaniu listy wyborców, zestawionej w sty­
czniu. Zagrzebska komisja reklamacyjne z opozy­
cjonistów złożona, wykreśliła z listy poprzedniego 
roku 444 wyborców partyi narodowej, a dopisała 
227 opozycyjnych wyborców. Do wszystkich o- 
kręgów, w których dotąd wybierano przyjaznych 
rządowi posłów, wysłała opozyeya drukowane 
okólniki, wzywające do wykreślenia z listy wy­
borców Bmsdziarów“ i do niewybierania żadnego 
przyjaciela obecnego|rządu posłem.Dzisiejsza P reuse 
podając te szczegóły o stosunkach kroackicb, do­
daje, że jest to tylko agitacja przemijająca, gdyż 
w całym kraju objawia się spokojne usposobienie, 
do czego się niemało przyczynia podjąć się ma­
jąca budoWa kilku kolei żelaznych.

Korespondent wiedeński niemieckiej Poit za­
pewnia, że wieść, jakoby Giers z pobytu swego 
w Wiedniu niezupełnie był zadowolonym, uwa­
żają w kompetentnych kołach wiedeńskich za zu­
pełnie nieprawdopodobną. Rząd austryaeki zape 
wnił go w czasie pobytu jego w Wiedniu o swych 
szczerych 1 chęciach, aby z Rosyą pozostać 
w stałych pokojowych stosunkach, a zamiar ten 
uważał Giers za zupełnie odpowiadający wzaje­
mnym chęciom Rosyi. Zaraz też po powrocie 
Giersa do Petersburga wyrażono w urzędowej 
enuncjacji zupełne zadowolenie z rezultatów po­
bytu Giersa w Friedriohsruhe i w Wiedniu, a 
i dzisiaj jeszcze niema najmniejszej przyczyny, 
ażeby o szczerości tej enuneyaeyi powątpiewać 
można.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego za­
kończono nareszcie rozprawy szczegółowe nad 
budżetem. Po załatwieniu niektóryehjjeszeze spraw 
bieżących nastąpi kilkodniowa przerwa w obra 
dach plenarnych, celem pozostawienia komisjom 
czasu do spiesznego ukończenia poleconych im 
prac.

Rada związkowa zajmuje  ̂ się w tej chwili no- 
welją o towarzystwach akcyjnych, która ma być 
przedłożoną parlamentowi niemieckiemu.

Dokoń- zenie.

O pochodzeniu i przeszłości tego człowieka, gło­
śnego teraz w świecie całym pod nazwą Mahdie- 
go, niepewne i sprzeczne mamy podania. Zdaje 
się być rodem z małej wioski w bliskości Senna- 
ro, gdzie ojciec jego był Fikim, czyli nauczycie­
lem koranu, a przytem ajentem któregoś z Dżella- 
bów. Mohammed Ahmed, jak twierdzą, był przed 
dziesięciu laty uczniem głównej szkoły El-Azkar 
w Kairze, gdzie się odznaczał pilnością w stu- 
dyowaniu najmistyczniejszych komentarzy Koranu. 
Powróciwszy do ojczystej wioski, oddał się życiu 
kontemplacyjnemu i zyskał sobie wkrótce sławę 
świątobliwości i głębokiej uczoności w prawie pro­
roka. Ze wszech stron lud wierzący przybywa! do 
niego po radę i pomoc we wszelkich potrzebach 
i dolegliwościach duszy i ciała. Amulety zaś rozda­
wane przez Mobameda Abmeda, okazały się tak 
skutecznemi, że wkrótce stał się najwziętszym cu­
dotwórcą w Sudanie. Urok jego zwiększył się je­
szcze, odkąd zamieszkawszy w piwnicy swego do­
mu, stał się niewidzialnym dla wszystkich odwie­
dzających go wiernych; znosił się zaś z nimi 
przez otwór w  suficie, z którego grobowym gło­
sem wygłaszał ciemne, zagadkowe wyrocznie. Oto­
czył się też gromadą Derwiszów, którzy niemało 
się przyczynili do podnoszenia jego mistycznego 
uroku.

W czasie rozpoczynającej się interwencyi an­
gielskiej w Egipcie, gdy wycofanie przez Arabie- 
go z Sudanu wszystkiego prawie wojska regular­
nego zostawiało wolne pole burzycielom, obwieścił 
sie Mohammed Ahmed swoim Derwiszom, a przez 
nich całej okolicy, jako Ma hd i ,  oczekiwany od 
wieków dla dokonania dzieła proroka. Chociaż 
niema w Koranie żadnego napomknienia o tym 
drugim Messyaszu, muzułmanie, tak sunnici, jak 
zwolennicy Alego, w pierwszych już wiekach He

Przeniesienie Orłowa z Paryża do Berlina po­
ciągnęło za sobą także inne zmiany w dyplomaóyi 
rosyjskiej Dotychczasowy poseł rosyjski w Londy­
nie bar. Mohreńheim przeniesionym zostanie do Pa 
ryża, dotychczasowy poseł u dworu berlińskiego Sa- 
burow do Rzymu, a bar. Uexkiill, który dotyehezas 
sajmował posadę posła u dworu włoskiego uda 
się do Londynu. Przeznaczenie Orłowa na posła 
w Berlinie ma dać wyraz szczerości tego stosun 
ku, jaki Giers przez odwiedziny swoje w Frie- 
drichsruhe i w Wiedniu zawiązał. Tak przynaj­
mniej donoszą e Petersburga do Pol. Corr.

Rozporządzenia najświeższe ministerstwa angiel­
skiego w sprawie Sudanu są następują*©: Admi­
rał Ilewett jest komendantem Suakimu i zarazem 
eskadry morza czerwonego. W Suakimie ogłoszo­
nym został stan oblężenia. Załoga Aleksandryi 
ma się udać do Kairu, przeważna część załogi 
Kairu do Suakimu, dokąd i z Suesu udało się iuż 
400 ludzi. Wyprawą z Suakimu na odsiecz To- 
karu ma dowodzić jenerał Graham. Aleksandryi 
strzedz będzie flota. W takim stanie rzeczy wol­
ska angielskie w Egipcie mają wytrwać aż do 
nadeiśeia dalszych posiłków. Coetlogon “ ©bro­
nie Chartumu do upadłegó. Bezpieczeństwo Char­
tumu i Berberu poręczył telegraficznie Gordon, 
który z Berberu miał się udać do Chartumu w

giry wierzyli powszechnie w przyjście przy schyl- 
ku świata zesłańca Bożego, O d n o w i c i e l a  czyli

towarzystwie wpływowych szeików, mających mu 
zastąpić miejsce eskorty.

Tymczasem powstańcy uwijają się już koło 
Suakimu i zajęli dwa poity na północ i południe 
tego miasta.

W rocznicę ogłoszenia rzeczypospolitej hiszpań­
skiej, republikanie, mimo zakazu, starali się ze­
brać w meeting, czemu jednak zapobiegła skute­
cznie rozstawiona wszędzie policja. Stronnicy rze­
czypospolitej ograniczyli się więc na oddaniu kart 
w mieszkaniu Castelara i Pi y Margała, którzy 
kiedyś byli prezydentami krótkotrwałej rzeczy- 
pospolitej hiszpańskiej.

Ze wszech stron potwierdzają sie teraz wieści 
o morderstwach popełnianych na misjonarzach i 
ehrześeianaeh w Anamie. Courbet doniósł, że rząd 
anamicki wytoczył śledztwo sprawcom tych za­
machów na spokojne osady, w rzeczywistości mia­
ła się jednak rzecz tak, że rząd anamicki przypa­
trywał się z zupełną obojętnością popełnianym 
rzeziom i dopiero, kiedy się reszta napadniętych 
chrześcian zdołała schronić pod opiekę załóg 
francuskich, wytoczył dla pozoru śledztwo prze­
ciw kilku przywódzcom rozpasanej tłuszczy i przy­
puścić można, że się z nimi zbyt Burowo nie o- 
bejdzie. Uspakajające telegramy Courberta zdają 
się być tylko oznaką, źe się rząd francuski o sto­
sowne kary i wynagrodzenia za wyrządzone chrze- 
ścianom krzywdy zbyt energicznie upominać nie 
zamyśla,
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(§§) Zanadto powoli przełamuje się to uprze­
dzenie, które wywołane i podtrzymywane lat kil­
kanaście, przez rzeczywiście nsganne, a poniekąd 
nawet potępienia godne postępowanie zarządu 
banku włościańskiego, dotąd miało wszelką  ̂ ra- 
eyę, dopóki zarząd ten istniał. Dziś, kiedy niema 
tego zarządu, kiedy niema nawet banku, tylko po­
została po nim massa, każdy piszący w tej spra­
wie powinien mieć przed oczyma najpierw dłu­
żników i członków, których oealenie stanowi kwe- 
styę społeczną wielkiej doniosłości, a powtóre 
wierzycieli, od których spokojnego zachowania się 
i zgody na likwidację, zawisło głównie to oca­
lenie. Wasz artykuł wczorajszy odpowiada zupeł­
nie wszystkim tym intencjom i planom, które 
grono najznakomitszych obywateli kraju, stano­
wiące komitet pomocniczy, uznało za postulat do­
bra publicznego w tej chwili. — Szkoda, że ró­
wnocześnie z takim głosem trafnym, publicz­
ność czytająca otrzymuje od innych organów 
dalsze rekryminaoye , a nawet przedstawienia 
niezgodne z prawdą. Odnosi się to mianowicie do 
twierdzenia, jakoby bank włościański był insty­
tucją świętojurską, dziełem metropolity Litwino- 
wieza, obliczonem na zrealizowanie wrogich kra­
jowi dążności także na polu ekonomicznem. Ta­
kie twierdzenie może jeszcze więcej, niż wszelkie 
uwagi o gospodarce Dra Frieda, podsycić uprze­
dzenia ogółu obywatelstwa i tern zniechęcić go do 
współdziałania, na które komitet pomocniczy li­
czy, którego nawet niezbędnie potrzebuje. Być 
może, że metropolita Litwinowiez łączył z powsta­
niem banku włościańskiego jakie zgubne plany 
polityczne, ale w statucie nie ma żadnego punktu 
oparcia dla takiego oskarżenia. Statut ten zawie­
ra owszem postanowienia tego rodzaju, że w chwili

N a p r a w c ę  (Mahdi ) ,  mającego wytępić mieczem 
niewiernycłUi świat cały nawrócić na Tslam. Pano­
wanie zaś jego ma poprzedzić o czas krótki sąd 
ostateczny, na którym zasiądzie Ai*sa ibn Maryam 
tyjący dotychczas w ukryciu, gdyż nie poniósł 
on śmierci na krzyżu, lecz miejsce jego zajęła 
mara pod jego postacią. Mnóstwo Mahdich zja­
wiało się w następstwie wieków we wszystkich 
krainach muzułmańskich mowy arabskiej. Wszyscy 
po krótkim, mniej więcej głośnym zawodzie, prze­
padli sromotnie. Jednemu tylko z nich udało się 
założyć długotrwałą potęgę; był nim Abu Obe>d- 
I J U n h ,  mniemany potomek Alego i Fatmv, jedy­
nej córki proroka, który przy początku dziesiąte­
go wieku naszej ery, a czwartego Hegiry, wystą­
pił, jako zesłaniec Boży w północnej Afryce. Za­
wojowawszy ją całą aż do Tripoli, założył swoją 
stolicę w zbudowanem przez siebie mieście M a- 
h a d y i. Wnuk jego Moez-ed- Din-Illah opanowawszy 
Egipt, dokąd przdniósł siedlisko dynastyi Kalifów 
Fatymitów. której panowanie, przez czas świetne 
i silne, zakończyło się po dwóch wiekach, jak to 
zwykle bywa na Wschodzie, w gnuśności i osta­
tecznym upadku. Położył mu koniec, jak wiadomo, 
dzielny Selnh ed Din .Tusef  ibn Aiub. zwany przez 
kronikarzy Krucyat Saladynem, który przywrócił 
nad Nilem obrządek Sunicki i zwierzchność reli­
gijną Kalifów Abassydów. W nowszych czasach 
ostatni poprzednik sudańskiego Mahdiego, zjawił 
się podczas wyprawy Bonapartego do Egiptu. Był- 
to także Szech, przybyły podobno z Tripoli, któ­
ry wzniecił między Fellahami na Delcie groźne 
powstanie przeciw Francuzom, zakończone rozstrze­
laniem fałszywego proroka i wycięciem w pień 
jego stronników w mieście Damaszku.

Niewiadomo, czy Mohammed Ahmed z własnego 
natchnienia, czy też za podmową chytrych wich­
rzycieli, chcących wyzyskać dla swych celów jego 
sławę świętości, przybrał na się rolę proroka. Do­
syć, że skoro wieść o jego zesłaniu gruęhnęła 
w Sennarze, lud tłumnie zaczął się zbiegać do 
Mahdiego, który ujrzał się w niewielu dniach na 
czele licznego ‘zastępu, pałającego fanatyzmem i

nienawiścią do władzy egipskiej. Ówczesny wiel­
korządcą, w Chartum wdał się niebacznie w ukła­
dy z Mahdim, przez co podniósł jego znaczenie i 
dał mu czas do przysposobienia się do walki. — 
Później, gdy zechciano użyć siły, było już po cza­
sie, i Mohammed Ahmed, a raczej w jego imieniu 
dowodzący naczelnicy, rozbili jeden po drugim 
słabe oddziały* przeciw niemu wysłane. W skutku 
tych powodzeń powstanie rozszerzyło się szeroko 
nad górnym Nilem i miasto Sennar nawet dostało 
się w moc nowego proroka. — Podczas gdy głó­
wna masa powstańców postępowała pod Chartum, 
druga ich część uderz.yła na Kordofan i oblegała 
jego stolicę El Obeid, która po długiej obronie 
głodem zmuszona została do poddania się. Ofice­
rowie egipscy, jak twierdzą, mieli być wymordo­
wani, a żołnierze wcieleni do wojska Mahdiego.

Wypadki te zaszły od lata 1882 roku do wio­
sny 1883; wówczas cały Sudan zachodni i Kordo 
fan popadł był*w moc Mahdiego; egipskie załogi 
trzymały się jeszcze w Chartum, w Kassalii i ca­
łej prowincyi Tako aż do Sawukim.

Rząd Chedywa, wystawiwszy na prędce kilka 
pułków z dawnych żołnierzy, rozpuszczonych po 
stłumieniu rokoszu Arabiego, wysłał na ich czele 
do Sudanu Abdel-Kadera baszę, jednego z najzdol­
niejszych dygnitarzy egipskich, wykonawcę nie­
gdyś tajnych wyroków Chedywa Izmaeła, a łączą 
cego z europejską ogładą, wschodnią przebiegłość 
i rzeczywistą zdatność wojskową. Dowiódł takowej 
powodzeniem, jakie miał podczas krótkiego swe 
go dowództwa. Wstrzymał wszędzie postęp pow­
stania, pobił kilkakrotnie buntowników i odparł 
'ich od Chartumu aż pod Sennar. Wątpić nie mo­
żna, że gdyby Abdel Kader basza pozostał był 
w Sudanie, byłby potrafił to siłą, to zręcznością, 
rozbić hufce Mahdiego i odciągnąć od niego wię­
kszą część jego stronników. Interes wszakże An­
glii wymagał, żeby i tutaj także jej dowódzcom 
dostał się zaszczyt stłumienia powstania. Abdel- 
Kader basza odwołany został i zastąpiony jako 
wielkorządca przez Alacddina baszę, a jako naczelnie 
dowodzącego przez jenerała Hicks z armii “ dyj* 
skiej. Byf to dzielny wojskowy, który się chlub­
nie odznaczył w buncie Cypejów i wojnie Kabul-

powstania banku włościańskiego, można było wró­
żyć mu rozwój na instytucję podobną dó Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego. Wszakżeż naj- 
wyraźaiej postanowiono w statucie, że z e sasem 
fundusz rezerwowy służyć ma na pokrycie ko­
sztów zarsądu, a tern samem na zniżenie stopy 
procentowej, że z funduszów bankowych udziela­
ne będą także bezzwrotne zapomogi i bezprocen­
towe pożyczki włościanom dotkniętym klęikami 
elementarnemi, że wreszoie zakład obracać bę­
dzie część czystego zysku na utrsymanle wędro­
wnych nauczycieli gospodarstwa. Że to wnystko 
pozostało martwą literą, sa to odpowiada zarząd, 
który jednak świętojurskim nie był nigdy. Można 
przecież z szematyzmów sa lata ubiegło wypisać 
nazwiska wszystkich dyrektorów i członków rady 
nadzorczej, a pokaże się, że skład zarsądu był, 
jak w każdym zakładzie bankowym, bezbarwny 
pod względem politycznym. Metropolita Litwino­
wiez należał do założycieli, ale duszą banku wło­
ściańskiego w pierwszym jego okresie był śp. Ju­
lian Ławrowski, który przecież nie może być po­
sądzany o zamiar przeniesienia rozterki społeeznej 
na pole ekonomiczne, skoro tak głośno potępił 
ją nawet na polu polityeznem. Tyle na sprosto­
wanie szczegółu, który zbyt ezęsto zaczyna być 
przytaczany w tym duchu, jak gdyby to powinno 
osłabić zapał do akeyi pomocniczej przj likwi- 
dacyi. Dla komitetu pojmującego zadania swoje 
z wyższego stanowiska^ nawet taka wstrętna ge 
neza banku włościańskiego byłaby już dziś obo­
jętna, bo ehodsi teraz o ocalenie włościan. Szer­
sze koła jednak kierujące się uprzedzeniami, po­
winny być należycie poinformowane, aby nie pa­
raliżowały rozpoczętej akeyi.

Kraków zyska wkrótce garbarnię, która powin- 
nna z czasem odegrać ważną rolę w rozwoju tej 
gałęzi przemysłu naszego, bo ma zapewnioną cen­
ną pomoc z fanduszu krajowego. PF. Dłużyń- 
skim zamierzającym urządzić tę garbarnię*, przy­
rzekł już Wydział krajowy pożyczkę nisko opro­
centowaną i na długi okres rozłożoną w kwocie 
8000 złr.

Ministerstwo przyrzekło szkole koronkarskiej 
w Zakopanem*, wypożyczenie wzorów używanych 
w centralnym wiedeńskim kursie koronkarskim. 
Szkoła ta zatem, już w ubiegłym sezonie kąpie­
lowym wsparta znacznemi zamówieniami dla go­
ści warszawskich, będzie mogła w tym roku je­
szcze lepsze i piękniejsze wyroby na sprzedaż 
wystawić.

Na zalesienie wydm piasczystych w powiecie 
krakowskim (w Czernichowie i Czerniehówku) zo­
stania w budżet krajowy wstawiona odpowiednia 
kwota. Szkoła rolnicza w Czernichowie wydzieli 
z folwarku swojego grunta, na sskółki potrzebne 
w tym celu.

P a r y  i  11 lutego-

-4- Po tygodniu burzy i gromów — powróciły 
znów dni spokoju dla gabinetu p. Ferry. A rzecz 
dziwna, że to, czego się prezes ministeryum naj­
więcej lękał, czemu się opierał, aż do zagrożenia 
kwestyą gabinetową, obróciło się.jak obecnie wnio­
skować można, na jego korzyść. Wniosek p. Lan- 
glois nie będzie grobem dla ministerstwa— a ko- 
misya 44 dla zbadania sytuacji ekonomicznej, 
lubo narady jej pozostają dotąd tajemnicą, u- 
lega prądowi oportunizmu i skłania się do popar­
cia rządu. Rezultat ten łatwym był do przewi­
dzenia — i kto wie, czy wszystko z góry nie by­
ło ukartowane, aby zrzucić z gabinetu odpowie- 
dzialnośó za kryzys ekonomiczną i wciągnąć do 
solidarnej odpowiedzialności całą Izbę. Przypom 
nijmy sobie, że dyskusję wywołał przyjaciel ga

binetu p. Langlois — następnie wystąpił p. Clemen­
ceau z wnioskiem wyboru komisji — komisy? 
wybrano za porozumieniem dwóch frakoyj Izby 
unii republikańskiej i lewego centrum — a więc 
z wykluozeniem żywiołów opozycyjnych, monar- 
ohieznej prawicy i skrajnej lewicy zarywającej so­
cjalizmem. Kompromis taki musiał doprowadzić 
do poparcia i zasłonienia rządu, aby firmy repu­
blikańskiej nie narazić. Zaprzeczyć się nieda, że 
mowa p. Ferrego, jeśli nikogo nie zaspokoiła pod 
względem ogólnego programu ekonomicznego,^ ja­
kiego się rząd zamierza trzymać na przyszłość— 
jeśli nie była wystarczającą odpowiedzią na liczne 
zarzuty lekkomyślnego szafowania z budżetu pań­
stwa a zupełnego braku przezorności co do spraw 
przemysłowych i robotniczych — zaspokoiła je­
dnak instynkt zachowawczy Izby, który w jednej 
już tylko kwestyi własności się zachował.

P. Ferry wystąpił bowiem bardzo stanowczo, & 
nawet świetnie przeciw prawu do pracy i innym 
doktrynom soeyalistyoznym, wsparty na nowem 
znakomitem dziele ekonomisty p. Cochut.

Jak zapewniają, komisja 44 ma uznać kryzys 
przemysłową, jako przemijającą. O sprawie gał- 
ganiarzy nikt już nie mówi — i zaiste podziwiać 
trzeba ogrom wszystko pochłaniający tego miasta, 
w którem 70.000 rodzin, pozbawionych nagle ehlo- 
ba, zajmuje opinię przez jeden tydzień — a po­
tem uwaga zwraca się gdzieindziej, gałganiarze 
znajdują inny zarobek.

Śmierć i pogrzeb p. Rouhera wywołała znów 
w dziennikach widmo drugiego cesarstwa, z jego 
początkową chwałą, potęgą, świetnością i z grozą 
ostatnich chwil. To pewna, że pomiędzy ludźmi, 
jakish cesarstwo wydało i jakimi się posługiwa­
ło, Rouher stał najwyżej pod względem charak­
teru — bez zarzutu, a z niezłomnym hartem. — 
Miał i on pewną giętkość wobec jedynowładztwa, 
jakim jest zawsze i każdy eezaryzm,i bronił nieraz 
rzeczy wręcz przeciwnych swoim zasadom. Kato
lik szczery i gruntowny, był wykonawcą polityki 
osobistej Napoleona III, tak często wobec Kościo­
ła zdradliwej. Konserwatysta z zasad,popierał po­
litykę plebiscytu, bo taką była wola cesarza.

Pogrzeb,lubo liczny i świetny, okazał, że jeśli 
tradyeye bonapartyzmu żyją jeszcze — to jednak 
stronnictwo to jest bardzo odosobnione®, a raczej, 
że we Franeyi duch partyi nie dozwala nawet 
wobeo grobn uznać osobistego charakteru, zdolno 
śei i zasług. Policja zarządziła środki ostrożno 
ści, które okazały się zbyteczne, bo z pogrzebu 
nawet p. Paweł de Cassagnae niezamierzał zrobić 
demonstracji.

Donosiłem wam przed paru dniami o rodzaju 
rokowań, które po odwiedzinach Następcy tronu 
niemieckiego w Watykanie, — miał zawiązać p 
Ferry, celem odwrócenia stanowczego aktu zer­
wania stosunków. Zapowiadana encyklika Ojca 
św. do biskupów Franeyi jest zapewne, jak wno 
sić wolno, 08tatniem słowem rozjemczem ze stro­
ny Stolicy św. Odwołanie się do wspomnień hi­
storycznych i stanowiska Franeyi w dziejach Ko­
ścioła -**■ jest, jakby wskazaniem drogi dla Rze­
czypospolitej, a nie jest to droga do Damaszku, 
lecz tylko ocknienie się z pewnego obłędu sek- 
ciarskiego, w jakim Rzeczpospolita była od dzie­
ciństwa wychowaną.

Nowa pomocnicza wyprawa do Tonkinu oka­
zuje się niezbędną — żąda jej w dwóch depe­
szach, które tu świeżo nadeszły, admirał Courbet, 
który już stoi naprzeciw wojska nieprzyjacielskie­
go pod wodzą Bae Nigb. Żąda on spiesznego 
sukursu, obiecując w tym razie tylko spieszny i 
pomyślny skutek. — Tymczasem zaś z nowemi 
propozycyami z Londynu przybył margrabia 
Tseng.

Z ruchu towarzyskiego — pomijając kronikę

skiej; lecz jego nieznajomość kraju, gdzie mial 
walczyć,! wojska, którem miał dowodzić, tudzież 
konieczny brak zgody między nim a wielkorząd­
cą egipskim, zdwajały trudność i tak niełatwego 
jego zadania.

Postawiony na czele dwudziestotysiącznego woj­
ska, dobrze opatrzonego we wszystkie potrzeby 
wojenne, jenerał Hicks wziął się energicznie do 
dzieła, zniósł do szczętu ju t pobite przez Abdel- 
Kadera baszę hufce Mahdiego, odzyskał Sennar i 
w przeciągu kilku tygodni stłumił powstanie nad 
Białym i nad Niebieskim Nilem.

Mahdi tymczasem po zdobyciu El-Obeid, zało­
żył był w tem stołecznem mieście Kordofanu sie 
dzibę swoją; tam, ochroniony kilkudziesięcio-mi 
Iową bezwodną pustynią, ściągał zewsząd hufce 
i usiłował je włożyć do jakiej takiej karności. — 
Przedtem łagodny, stał się był groźnym i okrut­
nym, karząc najlżejsze przewinienie, jeżeli nie 
śmiercią, to chłostą iub ucięciem reki. Zapewniają 
przecież, że wziętych w niewolę Europejczyków, 
mianowicie missyonarzy i zakonnice, zabrane w Ei- 
Obeid, nietylko oszczędził, ale nakazał, żeby im 
nie zbywało na niczem. „ , u , .  M

Klęski poniesione przez stronników ®
w Sennarze i śmierć kilku z DaJz“a , , ^ 
jego apostołów i namiestników, z o n y y za­
chwiać wiarę ludu w jego zesłanie. Roztropność 
doradzała jenerałowi Hicks przeczekać, dopóki się 
nieustalona jeszcze potęga samozwańczego proroka 
sama z siebie nie rozchwieje, silnie się sadowiąc 
tymczasem w odzyskanych prowmcyach. Inaczej 
się stało — dowódzca angielski ze swoim sztabem 
z kilku oficerów europejskich złożonym i Alaeddin 
basza puścili się na wyprawę do Kordofanu na 
czele 10,000 wojska, za którem 6000 wielbłądów 
niosło żywność i wodę. Wiadomy nieszczęsny ko­
niec, jaki ich spotkał — po kilku depeszach dają­
cych poznać niezmierne trudności, jakie brak wody 
i paszy stawiał pochodowi korpusu z tak licznym 
taborem, wieści o nim ustały zupełnie, po kilku 
dopiero tygodniach doszły niepewne, sprzeczne po­
słuchy o klęsce.

Jedne podania donosiły o wycięciu w pień woj­
ska całego, drugie twierdziły, że część jego pod

Alaeddinero baszą ocalała i broni s:ę jeszcze w o- 
szańcowanym obozie. W styczniu dopiero wiaro- 
godne opowiadania naocznych świadków stwier 
dziły całkowitą zagładę tych dziesięciu tysięcy 
ludzi i zgon obudwu dowódzców. Zdaje się, że 
wojsko dla braku wody ciągnąć musiało dwiema 
drogami, częściowo napadnięte, uległo pod me- 
zmierną przewagą liczebną nieprzyjaciół, wvstrze 
lawszy wszystkie naboje. Nielicznych jeńców, co 
przeżyli bitwę, chciał podobno Mahdi oszczędzić, 
lecz nie mógł powściągnąć mściwej srogości kor- 
dofańskich naczelników, którzy tych bezbronnych 
żołnierzy do ostatniego wymordować kazali.

Zdawało się, że po tak stanowczem zwycięstwie* 
Mahdi rzuci się na Sennar i Chartum, których 
słabe załogi nie byłyby zdołały się ostać pod pier- 
wBzcm wrażeniem tej strasznej klęski. Trzeci je­
dnak miesiąc upływa od zniesienia jenerała Hicksa, 
bez znacznej zmiany stanu rzeczy w Sudanie. Po­
mimo włóczących się po kraju kup buntowników, 
komunikacya od Egiptu aż nad Biały N ianie zo­
stała przerwana, a zastępy zwycięzkiego proroka, 
zdaje się, ie  nie przestąpiły granic Kordofanu. 
Niektórzy twierdzą, że zajęte są zawojowaniem 
Dar Fum. Zato w‘ spokojnej1 przedtem prowincyi 
Taka, mi dzy Nilem a morzem Czerwonem, wy­
słańcy Mabdego wzniecili powstanie wśród poko­
leń Biszarynów i wędrownych Arabów. Egipcja­
nom pozostają tylko wewnątrz kraju miasta Kas- 
salu, Tokar i Sinkat; wysłane zaśi z Soaikmi 
na odsiecz temu ostatniemu miastu zbyt siane od­
działy, zostały dwukrotnie do szczętu zniesione.

Rząd egipski rozwinął chwalebną czynnosc dla 
ocalenia resztek swego panowania w Sudanie. 
Utworzono naprędce z żandarmeryi i zaciągnię­
tych Albańczyków, wysłużonych żołnierzy ture­
ckich, korpusik sześciotysięczny, który wysłano do 
Suakim pod dowództwem słynnego Baker baszy. 
Zadaniem jego jest starać się dać odsiecz zało­
gom po wschodniej stronie Nilu i przywrócić ko- 
munikacyę z miastem Berber. Równocześnie Zob- 
heir basza poruczone miał sobie wystawienie oso­
bnego oddziału, złożonego z samych Sudańczy- 
ków, z którym w przedniej straży miał walczyć 
przeciw stronnikom Mahdego, a może przeciągnąć



paryskiego karnawału — godzi się zapisać ze­
brania u pani Adam, redaktorki Nouvelle Revue, 
gdzie co tydzień na wieczorach inłimes gromadzi 
się 400 osób — a wszystko z cechu literackiego 
lub artystycznego, bez względu Da barwę i stron­
nictwo.

Minister wyznań i oświecenia zamianował nau­
czyciela ćwiczeń w c. k. nauczycielskim semina- 
ryum w Tarnowie, Mieczysława Baranowskiego, 
okręgowym inspektorem szkolnym dla okręgu 
szkolnego Przemyskiego, a właściciela realności 
w Drohobyczu, uzdolnionego dla szkół wydziało­
wych, Ksenofonta Ochrymowicza, okręgowym in­
spektorem szkolnym dla okręgu szkolnego Miele­
ckiego.

Sprawy miejskie.
Skończyły się wczoraj dwudniowe w Ra­

dzie miasta Krakowa rozprawy nad ogól­
nym kierunkiem administracji i gospodar­
stwa miejskiego, rozprawy spowodowane 
stojącym na porządku dziennym projektem 
budżetu. Mieliśmy zawsze wysokie o powa­
dze i stanowisku Rady miejskiej krakow­
skiej wyobrażenie, a wyznać musimy, żć 
zostało ono przez ostatnie rozprawy najzu­
pełniej stwierdzone. Prawdziwie podniosłe 
wrażenie musieli na każdem zrobić ci Sza 
nowni Radcy, którzy z najwyższem zapar 
ciem się siśbie i z niezwykłą w dzisiejszych 
czasach odwagą cywilną wystąpili, aby wy­
tknąć złe; którzy nie wahali się wskazać 
jego źródła i nazwać je po imieniu, tak, 
jak na to już od dawna zasługiwało. Prze 
mówienia panów Radców Jordana i Hajdu- 
kiewicza zawierały smutne zaiste przykła­
dy do illustracyi magistrackich rządów ' 
panujących między Radą a Magistratem roz 
terek; opierały się one na faktach, na szcze­
gółowych datach, i, powiedzmy otwarcie, od- 
partemi skutecznie nie zostały. Ale punktem 
kulminacyjnym całej tej niesłychanie donio­
słej rozprawy była wczorajsza mowa pana 
Radcy k austyna Jakubowskiego, wypowie­
dziana w tak świetnej retorycznej formie, 
iż na każdym słuchaczu musiała najgłębsze 
wywrzeć wrażenie.

Przemówienia dalsze pp. Domańskiego 
Zaremby zawierały także dosadne szczegóły 
do charakterystki gospodarki miejskiej.

Ostatnie zaś przemówienie p. Kieszkow 
skiego stwierdziło, co już Dr Jordan po­
przednio wyraził, — jednomyślność Rady, 
nie podzielonej na stronnictwa i niekiero­
wanej żadnym antagonizmem osobistym, ale 
dążącej tylko do utrzymania wyższego kie­
runku w zarządzie miasta, odpowiedniego 
jego tradycyom i powołaniu. Słowa p. Kiesz- 
kowskiego przyjęte zostały w ten sposób, 
że nie pozostawała wątpliwość co do uspo­
sobienia Rady.

Pan Prezydent miasta teraz wie już, cze­
go ma się trzymać. Źe mowcom nie cho­
dziło o osobę Prezydenta, ale o sprawy 
miasta, to najlepszym dowodem na to takt, 
że mając znaczną za sobą większość, nie 
postawili przecież żadnego wniosku osoby 
jego dotyczącego. Nikt nie myślał o oba 
laniu Prezydenta, wszyscy o sprawach gmi­
ny, o honorze i godności miasta, wołając, 
że najważniejsze sprawy ani na krok nie 
postępują, że nic się nie robi, podczas, 
gdy w Magistracie rozwielmoźuia się klika, 
waśń społeczną na zgubę miasta siejąca.—  
Pan Prezydent mówił o odwołaniu się do 
ludności miasta, ależ to broń bardzo obo-
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sieczna, którą zły tylko mógłby mu wska­
zać doradzca, a na wszelki sposób, jako 
Prezydent, użyćby jej nie zdołał.

Niech Prezydent stara się oprzeć na tak 
poważnej większości Rady, jak ta, która 
się przez te dwa dni zamanifestowała i zu 
żytkuje należycie urzędników prawych i za­
cnych, sprawom gminy oddanych, a czernio­
nych przez tych, którym zawadzają.

Takie jest nasze zdanie. Nie wahamy się 
wypowiedzieć go otwarcie, stając po stro­
nie tej światłej reprezentacyi naszego mia­
sta, która nie po raz pierwszy, ale znów 
z całą odwagą okazała świeżo, czem jest 

czem być potrafi.

do budowy krytego mostu na Rudawie w uliey I pozycya, a ogólny żal w Radzie, iż Bprawy mię 
Karmelickiej, wygotowany był kosztorys na 1600jskie nie postępują, opozyeyą nazwać nie można, 
złr., a przyjęto ofertę p. Owsińskiego na niższą I Rozsiewane są po mieście wieści, że w Radzie 
cenę. Budowa tego mostu musiała być spiesznie I miejskiej zorganizowała się jakaś opozyeyą, która 
traktowaną, bo ulica ta jest arteryą ruchu woj-1 przeszkadza działać Prezydentowi, a nawet ze 
ska i łączy kilka ulic. Podczas rozebrania mostu, I zdumieniem dowiedziałem się od jednego z urzę- 
okazało się, że słabe są jego mury oporowe, eze-1 dników Magistratu o tej urojonej opozycyi, który 
go przedtem zbadać nie można b y ło — przekro-jmię zarazem prosił, byśmy Prezydentowi nie

Posiedzenie Rady miejskiej d. 14 lutego.
Przewodniczący Prezydent Dr We i g e l .
Z pomiędzy grona radców brak zaledwo kilku 

nieobecnych w Krakowie, lub chorych, mianowi­
cie p. p. Chrzanowskiego, Dra Zatorskiego, Rze­
wuskiego, Wójcikiewicza i Trauczyńskiego. — Ga- 
lerya zapełniona szczelnie słuchaczami.

P r e z y d e n t  zawiadamia, iż nadeszło pismo p. 
Landaua przeciw radcy Magistratu p. Piotrow 
skiemu, który na drodze sądowej poszukiwać bę 
dzie sprawiedliwości za rzucone na siebie oszczer­
stwo; dalej Prezydent zawiadamia, że do głosu 
w ogólnej dyskusyi budżetowej zapisani są: dyr 
budownictwa miejskiego p. Niedziałkowski i r. m 
Faustyn Jakubowski.

R. m. Dr Zo l l :  Dyskusja ogólna większe przy 
brała rozmiary, a jeżeli w ogólności krytyka spo 
tyka administracyę, to ma ta krytyka cel, aby złe 
zostało naprawionem. Cel ten osiągniemy, jeżeli 
dyskusja będzie przedmiotową i łagodzić będzie 
przynajmniej drażliwości nieuniknione. Dyskusja 
na ostatniem posiedzeniu dotyczyła Magistratu, 
dlatego dziś ma zabrać głos jego urzędnik; lecz . 
ile sobie przypominam, urzędnicy Magistratu we 
dług statutu mogą zabierać głos tylko dla wyja 
śnień, ale w ogólnej dyskusyi udziału brać nie 
mogą. Otóż gdyby teraz zabrali głos i przekro­
czyli granice wyjaśnień, byłby to powód rozdra 
śnienia. Z tej przyczyny, lepiejby było w intere 
sie Rady, Prezydenta i urzędników, aby odpowia 
dali oni na zarzucone punkta przy dyskusyi szcze 
gółowej, a w ogólnej dyskusyi niech przemawiają 
wyłącznie radcy miejscy.

P r e z y d e n t :  Nie pozwoliłbym, aby urzędnik 
wyszedł poza granice możliwe. P. Hajdukiewicz 
podniósł różne zarzuty przeciw budownictwu; mó 
wił, źe pełni ono swoją służbę niżej krytyki — . 
to jest powodem właśnie, dlaczego potrzebnem 
jest wyjaśnienie dyrektora budownictwa.

R. m. B i r n b a u m  i W a r s c h a u e r  przema 
wiają za beąwłocznem wysłuchaniem Dyrektora 
bud. miejskiego.

R. m. Dr Zo l l :  Jeżeli zabrałem głos, to oży 
wiony najlepszemi chęciami dla Rady, Prezyden 
ta i urzędników. Chodzi mi o ograniczenie dys­
kusyi ogólnej, a przy pojedynczych pozycyaeh 
znajdzie się sposobność, bo powtarzają się te sa­
me zarzuty. Urzędnicy mogą dawać jedynie wy­
jaśnienia, a tu wobec ogromnego zakresu, nie bę­
dą mogli na tem się ograniczyć. Zresztą szczegó­
łowy stosunek nie zachodzi między Radą a u- 
rzędnikami, ale między urzędnikami a Prezyden 
tem. Obawiałem się, że przemówienie p. Niedział 
kowskiego może wywołać pewne rozdrażnienie. 
Jeżeli sądzicie panowie, że teraz powinien prze­
mawiać p Niedziałkowski, ja nie mam nic prze 
ciwko temu.

P r e z y d e n t  daje głos dyrektorowi budowni 
ctwa, ale tylko do sprostowania faktów.

Dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i :  
Zabieram głos nie do wyjaśnienia, ani usprawie­
dliwienia, lecz tylko dla sprostowania. I tak za­
rzucił p. Hajdukiewicz budownictwu oprócz nie­
ładu i nieudolność, czego dowodem miała być 
trasa wodociągów z Regulic, dokonana pod moim 
kierunkiem. Tak nie jest, bo p. Kluger w ostat­
nim liście swoim do mnie i w sprawozdaniu swem 
jodnosi zalety tej trasy. ( Tu mówca czyta odnoś­
ne ustępy z listu i  sprawozdania p. Klugera.).

Co do sprawy p. Teichmana, jest ona już prze 
sadzoną i zbyteczne tu wszelkie wyjaśnienia. Ża- 
uję tylko, że uproszony, nie postąpiłem sobie tak, 
nie poszedłem tą drogą, jaką iść należało. Co

ich częściowo na swoją stronę przez rozległe swoje 
stosunki i niezapomniany jeszcze wpływ wśród ro­
zlicznych ludności nubijskich.

Przeciągająca się nieczynność Mahdego dawała 
nadzieję, że własnemi, jakkolwiek szczupłemi środ­
kami^ rząd egipski zdoła się utrzymać w posia­
daniu głównej części Sudanu, gdy niespodzianie 
doszło z Londynu stanowcze żądanie wycofania 
wojska z tego kraju aż do Wadd Halfu, nieco na 
południe Assuan. Trudno sobie zdać sprawę z pra­
wdziwych podudek, które skłoniły gabinet angiel­
ski do wymagania od Egiptu tak dotkliwej ofiary. 
Pewnem jest tylko, że skoro Mahdi zostanie bez 
walki władcą Sudanu całego, wojna tocząca się 
daleko na południu^ przeniesie się nierównie gro­
źniejsza na granicę samegoż Egiptu, co zmusi o- 
tzywiście jego opiekunów do pozostawienia w nim 
sv ego wojska na czas nieograniczony.

Bezpośrednim skutkiem tego nakazu przedsta­
wionego w formie ultimatum  było, jak wiadomo, 
ustąpienie ministerstwa kierowanego przez Szeryfa 
baszę którego zastąpił Nubar basza, przybrawszy

b£'\a.K5 poił T  H **!*bez zastrzeżeń, pod zwierzchnictwo angielskie. 
Poszła zajtem ogólna reorganizacja wyższych władz 
, postanowienie wszędzie na ich czele urzędników 
angielskich. Co zaś do Sudanu, jakkolwiek jego 
całkowite opuszczenie^ jest postanowione w zasa 
dzie, trudności wykonania są takie, że nie można 
jeszcze oznaczyc czasu, w którym takowe doko- 
nanem zostanie. Samo ściągnięcie załóg rozrzuco 
nych aż do równika prawie w górę Nilu Białego 
a ku zachodowi w górę Bahr el Gazal (temi o- 
statniemi dowodzi dzielny oficer austryacki von 
Schlitten), wymaga najmniej sześciu miesięcy. 
Prócz tego, niepodobna wydać na pastwę barba­
rzyńskich hord Mahdiego licznej ludnością napły­
wowej, złożonej z Egipeyan, Turków i Europej­
czyków, w ogólnej liczbie około 60,000 dusz, która 
po ustąpieniu wojska byłaby zapewne oddana na 
rzeź. Wreszcie rząd angielski, bo odtąd o udziel­
nym rządzie egipskim niema już mowy, tak ba­
czny zawsze na skargi interesów materyalnych, 
nie może całkiem poświęcić handlu z Sudauem, 
którego obrót wynosi rocznie najmniej 3 miliony

funt. ster., ą któremu ewakuacya Nubii zupełną 
ruiną zagraża.

Wiadomo oddawna, że polityka angielska, nie- 
przebierająca w środkach, nigdy się zasadami nie 
rządzi; w tej wszakże sprawie Sudanu posunęła, 
rzec można, aż do cynizmu tę swoją bezwzględną 
praktyczność. Jakoż, czemże jest Mahdi, jeżeli nie 
wyobrazicielem barbarzyństwa w najbezecniejszym 
jego objawie, to jest niewolnictwie i handlowaniu 
istotami ludzkiemi? Jawnera jest, że wydanie Su­
danu samozwańczemu Prorokowi, znaczy to wy­
danie na pastwę Dżellabów całej północno-wscho­
dniej Afryki, wznowienie krwawych łowów na lu­
dzi i zapędzania mnogich tysięcy niewinnych istot 
w niewolę; Anglia zaś sama, co pierwsza w swo­
ich osadach zniosła niewolę murzynów i handel 
nimi ogłosiła rozbojem, niweczy dzieło swego 
wysłannika Gordona! Wprawdzie ostatnie wiado­
mości donoszą, że ten znakomity oficer, najlepiej 
znający Sudan ze wszystkich Europejczyków, a 
który jawnie się oświadczył przeciw jego opusz­
czeniu, ma wkrótce przybyć do Massowy w urzę­
dowej miski. Miałożby to wskazywać, że się rząd 
angielski namyślił, i że się cofa przed odpowie­
dzialnością moralną, jakąby ściągnął na siebie,, 
ustępując przed hordami Mahdiego? — Słychać 
także o układach zawiązanych z królem Abissyńs- 
kim Johannesem, któremu w zamian za jego zbroj­
ną pomoc w Nubii, ustąpionoby zdobytych na nim 
w poprzedniej wojnie powiatów nad rzeką Toka- 
zze czyli Atbarn, jakoteż portu nad morzem Czer- 
wonem, o który się Etyopia upomina oddawna.

Blizka przyszłość okaże, ile w tych wieściach 
jest prawdy; w każdym razie Sudan będzie przez 
czas długi widownią krwawych walk i zupełnej 
anarchii, zdolnej zniszczyć zarody cywilizacyi, które 
zaczynały się rozwijać w tej krainie, będącej przed-

obszarów t ^ r z t  A fr^k 'h ’ niezbadanych ' e8zc“
Kair 20 stycznia 1884 r.

A . D z ie r ż a n o w s k i .

ozenie nastąpiło więc nie wskutek nieudolności, I przeszkadzali. Ze zdumieniem słuchałem tego, bo 
ale wskutek niemożności stanowczego obliczenia I nigdzie, ani w Radzie, ani w komisyi lub w sekcy:' 
z góry. Przekroczenia dzieją się zawsze i wszędzie,lnie podniosła się opozyeyą, i śmiało mogę wez 
są one nieuniknione, n. p. przy budowie ratusza I wać p. Prezydenta, by chociaż jeden fakt przyto 
wiedeńskiego, przekroczono kilkanaście!'milionów. I czył, iż mu opozyeyą czegoś dokonać nie pozwo 
Sekcya traktowała tę sprawę nader drażliwie, a lliła . Jest więc tylko żal powszechny w Radzie 
nawet reszta naleźytośoi w kwocie 800 złr. spo-1 z braku czynów, lecz nie opozyeyą przeciw dzia 
częła na barkach dyrektora. Iłaniu.

W  sprawie gazowej wyjaśnia mówca, że wyto-1 Odpowiedzi p. Prezydenta na pojedyncze zarzuty^ 
czenie procesu było wprawdzie uchwalone w ro-1 uczynione mu przez Dra Jordana i Dra Hajdu­
ku 1882, ale ta uchwała nie zawierała wskazó-1 kiewicza pojąć nie można. Na zarzut, uezynionv 
wek, na jakich proees ma być wytoczonym; trze I przez Dra jordana, o zaniedbanie sprawy prze 
ba było robić studya, a wówczas Towarzystwo I jazdu pod kolej żelazną na ul. Lubicz, odpowie 
Ga,zowe wniosło zażalenie do Namiestnictwa w in-1 dział p. Prezydent, że dyrektor kolei oświadczył 
nej wprawdzie sprawie, lecz Namiestnictwo zażą-1 iż przejazd ów w 24 godzinach wykona, jeżeli 
dało przesłania sobie wszystkich akf .̂ dotyczących I sąsiedzi zgodzą się na odstąpienie gruntów, a po- 
sprawy gazowej. (Głosy: Nieprawda!). Szkody I nieważ zgodzić się nie chcą, więc rzecz pójdzie 
gmina nie poniosła j  (Zaprzeczenia). Ja mówię o-1 na drogę procesu. Dajmy na to, że tak jest, jak 
pierająe się na aktach, które są w budownictwie. I p. Prezydent mówi, to ostatnie posiedzenie w tej 
(Zaprzeczenia). I sprawie odbyło się przed kilkunastu miesiącami,

R. m. Dr. J o r d a n :  To naturalne następstwo I a więc dosyć było czasu, by rzecz wprowadzić 
dopuszczenia do głosu — tydzień dyskusya trwać I na drogę procesu, jeżeli tego potrzeba, tem wię 
będzie. L ej, że przed dwoma miesiącami p. radca Stra

Dyrektor budownictwa p. N ie  d z i a ł k o w a  ki: I szewski interpelował o tę samą sprawę, i taką 
O zniesienie piekarni Bartla^ wnosili trzykrotnie I samą otrzymał odpowiedź, jakąśmy wczoraj sły 

°bywatele. 2 »tron. Budownictwo I szeli. Rzecz jednak ma się zupełnie inaczej. Zro
próbowało wszelkich sposobów utrzymania tam I biono nam bowiem projekt tego podjazdu w ten 
piekarni i zarządzało odpowiednie ulepszenia, I sposób, iż potrzebaby było po 12 kamiennych 
które wszakże nie zadowoliły obywateli, tak, iżIschodach Behodzić do owego podjazdu, aby się 
w końcu musiano zdecydować zamknięcie. I wąskim przesmykiem dostać na drugę stronę ko-

Podniesiono zarzut, że budownictwo dlatego nie I lei i tam znów po 12 schodach wyjść na trotoar, 
chciało zezwolić na zamieszkanie budynku kasy I prowadzący do ogrodu Strzeleckiego, który jest 
Oszczędności, że nie było wózka na śmieci i po-1 bardzo licznie przez publiczność krakowską od- 
ręczy do piwnie. Nie o to szło — budowa była I wiedzany — i wogóle frekweneya na tej ulicy 
niezgodną z planami, a wedle uchwał sekeyi e j jest wielką. A wykonanie tego projektu miało 
konomieznej, budownictwo ma pilnować, aby się | kosztować gminę kilkanaście tysięcy złr. Po bliż 
ścisłe planów trzymano. jszem rozpatrzeniu się w tym planie, przyszliśmy

Zarzucono budownictwu, że prace jego toczą się | do przekonania, iż projekt ten jest niewykonalny, 
pomału, niezgodnie i t. d. Odpowiadać na to niej bo jakżeż wymagać, by kobiety i dzieci podczas 
będę, bo długiejby to wymagało relacyi. Po-1 deszczu i śniegu schodziły po tylu schodach ka- 
wiem tylko, że budownictwo powinno być zorga-1mieunyoh, a do tego wąskich, by się dostać na 
nizowane, o co już prosiłem, i że siły nasze są |d rugą Btronę toru kolejowego, i tam po tyluź 
za słabe. . . .  I schodach wyjść na trotoar. A wypadek zdarzył, iż

W osobnem piśmie, jeszcze podczas obrad Jta sprawa mogła przybrać inny korzystniejszy 
budżetowych, wykażę słabe nasze siły. Była da-1 kierunek. Przybyli bowiem do Krakowa wyżsi 
wniej mniejsza czynność, a więcej sił, dziś sto-1 urzędnicy, obznajmieni dokładnie z przepisami 
sunek odwrotny. Urzędnicy pracują w nocy, trasę | kolejowemi, i znajdując się z komisją z Rady miej- 
regulicką wykonywali w listopadzie, toż samo po-1 skiej przy przechodzie przez tor kolejowy, ze zdu- 
miary błoń w listopadzie, brnąc po pas w wo j mieniem widzieli, iż na ulicy baryera przez tor 
dzie. Budownictwo w Krakowie kosztuje 6.775, j kolejowy prawie ustawicznie zamknięta i że ją 
we Lwowie zaś 34.000 złr. jzaledwie tyle otwierają, by publiczność zgroma

Wśród natężonej uwagi zabiera głos r. m. Dr dzona licznie P° obu stronaeh to™, mogła prze 
F. J a k u b o w s k i :  |biedź na drugą strony, a często publiesność ze

. T . . . . , . , , , , |brana po jednej stronie, nie może dostać się na
Na ostatniem posiedzeniu dwu moich kolegów | drugą, bo zaledwie jej część ma czas przebiedz 

wyraziło zdanie o gospodarce miejskiej. Ich za-lp rzez tor przed nadchodzącymi wozami, co ztąd 
patrywama wywołały odpowiedź Prezydenta, za-1 pochodzi, iż przez tor na ul. Lubicz nietylko 
wierającą tak ważne oświadczenia i zapatrywania, I przechodzą pociągi, lecz na ulicy zestawiane by- 
iz ich bez odpowiedzi pozostawić nie można. P re -Iwają  wozy i dlatego ruch wozów jest tak częsty, 
zydent uniewinniając postępowanie Magistratu, i I a komunikacja przerwana. Oświadczyli więc ciż 
starając się wykazać, że teraz jest dobrze, mówił I urzędnicy, w przytomności p. Prezydenta, iż nie 
nietylko o teraźniejszości, lecz także i o p rz y - |Wolno kolei zestawiać wozów na uliey, lecz mogą 
szłośei, bo jeżeli gospodarstwo miejskie dobrze jest ty]ko przez nią przechodzić pociągi. A gdyby tak 
kierowanem teraz, toby wynikało z tego, iż w przy- bJyło / to nie byłoby potrzeby budować podkopu 
szłosci inaczej kierowanem byc me potrzebuje, niedogodnego i kosztownego, gdyż kolej do jV 
A ponieważ ja  innego jestem zapatrywania, więc dnego pociągu może tylko na jwyżej na 5 minut 
chociaż me miałem zamiaru przemawiać w ogol- zamknąć baryerę, a przyjąwszy, iż podczas dnia 
nej dyskusyi, to jednak, chociaż nie bez przykro-1 przechodzi 20 pociągów, to baryera przez cały 
ści, muszę odpowiedzieć na uwagi p. Prezydenta. I dzied zamkniętą by była tylko 100 minut, to jest 

1 rzykro uderzyło mię w odpowiedzi Prezydenta I tak mało, iż publiczność nie czułaby utrudnienia 
to zdanie, iż zapuka gdzieindziej o zaufanie, je |w  przechodsie przez to r, tem więcej, iż pociągi 
żel! go w Radzie me znajdzie. Trudno to istotnie z Krakowa odchodzą w godzinach, w których ruch 
pojąc, i lepiejby było, gdyby to słowo nie było aa ui. Lubicz jest zwykle mały. Radzili więc ko- 
się wyrwało z ust Prezydenta ; bo według zasad I misji, by sie Rada miejska upomniała uJ minister- 
parlamentarnyeh należy się odwołać po zaufanie 9twa o zakaź zestawiania wozów, a ponieważ Dy- 
io swoich wyborców, a Rada miejska w ybiera|rekcya kolei przedstawiła ministerstwu, że ona 
[ rezydenta, więc w mej powinien szukać zaufa-[tylko zamyka na 5 minut podczas przechodu po- 
ma, każde zaś odwoływanie się poza Radę, byłoby I ciągów, a wyka* ten niezgodny jest z prawdą, 
atakiem przeciw Radzie wymierzonym, i w tak im |wję0 Rada miejska, już temu rok przeszło, u 
razie Rada wiedziałaby, cojejnonor i obowiązek 10bwaliła, aby p. Prezydent postawił straż, któraby 
czynie nakazują. Jedna okoliczność przemawia I dokładnie notowała ilość razy zamknięcia baryery 
tylko za p. Prezydentem, t. j. iż mu się to zda-|j czas zamknięcia, aby na podstawie tego urzę- 
nie wyrwało w uniesieniu, czy też wzruszeniu, i I dowego świadectwa, mogła gmina działać w mi- 
llatego nie chcę wyprowadzać wszystkich konse-| nisterstwie. Dotąd-po upływie przeszło roku, pan 
kwencyj z niego, lecz je pomijam z pobłażliwością. President takiej straży nie postawił, pomimo, iż 

Druga uwaga Prezydenta była, że się przeciw I na owem posiedzeniu Rady przyrzekł natychmiast 
niemu sformowała opozycja; tego zarzutu nieIto uczynić; z tego widzicie Panowie, że cała spra- 
mógłbym pojąć, gdybym nie miał klucza do nie-1 *a ma się inaczej, niż p. Prezydent przedstawił, 
go zpoza Rady. Opozycja bowiem wtenczas jest I ; to, co Rada uchwaliła, nietylko nie jest wy- 
możliwą, kiedy Prezydent występuje z projektami Jkonanem, ale nawet zupełnie zapomnianem. 
kiedy zamierza działać, a opozyeyą mu tego niej Poprzedni mówcy, wspomnieli na ostatniem po- 
>ozwala. Jednakże p. Prezydent nie wystąpił z źa-1 siedzeniu, że w Magistracie między urzędnikami 
nemi projektami, a nawet żadnych zamysłów [istnieją niesnaski, że ] się wzajemnie szkalują i os- 

swoich nam nie przedstawił, więc opozyeyą była [karżają, a p. Prezydent przyznał to, a nawet nad - 
niemożliwą i nie potrzebowała się organizować; tmienił, że na każdej sesyi Magistratu napomina 
owszem wszyscy w Radzie użalają się na braa urzędników; lecz pamiętajmy, że ten stan trwa już 
czynów, i jeżeli występują z zarzutami, to nie ja- 0d 3 lat, a więc już czas, by ustały napomnienia 
ko opozyeyą zorganizowana, lecz dlatego, iż wszy- a na8tąpił jakiś środek stanęwezy, iżby te niesna- 
scy widzą brak działania; wszyscy patrzą na je-1 ski ustały.
dną i tę samą przyczynę więc też do jedna j P r e z y d e n t :  Będzie wniesione, gotuje się... 
kowego dochodzą zapatrywania. Tak, jak kiedy Dr F. J a  k u b o w s k i : To dobrze, chociaż za 
jes mr », wszyscy doznają zimna, choć się o to |p ó £ no- jednak pocieszę się przynajmniej tem przy- 
loprze nio nie zmawiają, tak też Radcy miejscy I slowiem: lepiej późno, jak nigdy! 
jątrząc na brak czynów, żalą się na to bez po-1 Również odpowiedział p. Prezydent na zarzut 
irzedniego porozumienia się. I poprzednich mówców,' dotyczący niewybudowania

Ze Rada nie robiła p. Prezydentowi opozycyi, Itopiarni miejskiej, że p. radca Zieleniewski już
to wynika ztąd, iż gdy wystąpił z projektem re-1 kończy przygotowania do jej budowy. Ależ spra- 
organizaeyi Magistratu, Rada miejska takowy I wy tej kilkoma słowami zbyć n i emożna— i Ra 
przyjęła, po części nawet wbrew swemu przeko-lda miejska takiej odpowiedzi z zadowoleniem nie 
naniu , by tylko nie robić opozycyi, i wychodząc I może przyjąć. By ocenić wartość odpowiedzi p.

tego zapatrywania, iż odpowiedzialność za kie- Prezydenta, muszą^ sprawę tę, nieznaną znacznej 
runek spraw miejskich ciąży na p. Prezydencie, I części Rady, pokrótce objaśnić. Przed 3, a przy- 
a więc należy mu pozwolić przybrać sobie takie najmniej przed dwoma laty, wyszła z Magistratu 
siły, jakie do spełnienia swego obowiązku uważa I bardzo poważna komisya, celem zbadania topiarń
za stosowne. I łoju prywatnych;— składała się ona z urzędnika

Nie można również nazwać opozyeyą, że później I Wydziału ekonomicznego, policyjnego, prawnicze- 
przy jednej nominacyi Rada popierała innego I go, był tam fizyk miejski, pisarze, straż miejska 
urzędnika, który i tak nominacyi nie'otrzymał, ze swoim naczelnikiem. Komisya ta musiała ża­
bo nie można przecież od Rady wymagać, by ona I imponować tym osobom, do których się udała, 
jozbawioną była zupełnie woli i ślepo zgadzała I Zbadała ona stan topiarń, znalazła go w stanie 
ę na zdanie p. Prezydenta. Dlatego tu jesteśmy, najgorszym, spisała z 8 czy 10 arkuszy protokó- 

byśmy działali według najlepszego naszego prze-1 łów, a fizyk miejski gruntownie uzasadnił, że te 
konania, a Rada w tym wypadku ważne miała I topiarnie prywatne są siedliskiem zarazy, że za- 
jrzyczyny tak postąpić, jak postąpiła. Urzędnik truwają powietrze, są szkodliwe zdrowiu i dlatego 
jowiem, którego popierała, jest, według zdania je zamknąć należy. I ta komisya magistratualna 
nawet jego nieprzyjaeiół, nieskazitelnej ucziwości, nietylko uchwaliła zamknąć topjarme prywatne, 
a ten przymiot uważam za główny u urzędnika ale się raz zdobyła na energię i rzeczywiście je 
Magistratu. Sprawy załatwiane w Magistracie nie zamknęła i opieczętowała, — a topiarzom nakaza-
są tak trudne, by do Magistratu szukać trzeba  ....................................
>yło jeniuszów; zwykło zdolności wystarczą, a 
lada nawet daruje błędy, jeżeli znajduje w urzę-

I dniku uczciwość i na nim może polegać 
więc nigdy nie wystąpiła jakaś zorganizowi

ła topić łój w topiarni miejskiej, która jako do 
brze urządzona, miała zapobiedz tym wszystkim 
złym skutkom topiarni prywatnych, a wziąwszy

__ r ___0__ Tak już raz na energię, zamknęła nawet topiarnię przy
zorganizowana o- ulicy D ł u g i e j ,  w której, jak się na skutek zażalenia

jej właściciela okazało, nigdy łój topionym nie 
był, gdyż właściciel używał innych środków, zdro­
wiu nieszkodliwych. Więc na jego zażalenie, że 
Magistrat przez zamknięcie rujnuje mu majątek, 
otwarto mu topiarnię. A i inni topiarze staroza- 
konni, utrzymujący topiarnie na Kazimierzu,wnie­
śli rekursa do Rady miejskiej, która je przydzie­
liła do referatu Sekcyi III. Ja dostałem referat— 
a uznawszy, że uchwała Magistratu jest uzasad­
nioną, przedstawiłem sekcyi wniosek o odrzucenie 
rekursów. Sekcya mój wniosek jednomyślnie przy* 
jęła; lecz kiedy uchwała już zapadła, jeden z człon­
ków sekcyi zapytał mnie, czy jest i czy istnieje 
topiarnia m iejska?— w którejby topiarze mogli 
łój topić. — Oczywiście, że wobec wspomnianych 
protokółów i dokonanych zamknięć nie można by­
ło wątpić, że topiarnia istnieje; postanowiliśmy do­
wiedzieć się o tem — i jeżeli istbieje, to miałem 
przedłożyć uchwałę sekcyi Radzie do załatwienia; 
a jeżeli nie istnieje, to miałem przedłożenie rekur- 
su w Radzie miejskiej wstrzymać, aż do wybudo­
wania topiarni. Przekonaliśmy się niestety, że to­
piarni niema! — a więc rekursa dotąd leżą w ak­
tach magistrackich — niezałatwionę, a p. Prezy­
dent nam oświadcza, jakoby czyn wielkiej wagi, 
iż przygotowania do wybudowania topiarni już 
się rozpoczęły. Przyznacie mi więc Panowie, że 
to zapóżno — jednak i w tym wypadku powiem: 
lepiej późno niż nigdy...; to jednak pewna, iż 
przez takie postępowanie Magistratu podkopaną 
zostaje jego powaga, bo zmusza do t'pienia w to­
piarni, której niema, a rekursa, już dwa lata nie- 
załatwione,spoczywają w aktach. Zmusza on tak­
że strony do lekceważenia jego rozporządzeń, bo 
starozakonni topiarze widząc, że topiarni niema, 
oderwali pieczęcie ze swoich topiarń i topią, jak 
dawniej. I trzeba przyznać, że mają racyę.

Również tłómaczenia przez p. Prezydenta owego 
’aktu, że dyurnista Magistratu urzędnikowi Magi­
stratu pokryjomu zatfrał dokument z jego aktów— 
pojąć nie można, a nawet przyznam, iż ono mnie 
ubawiło, bo według tego tłómaczenia, ów dyurni­
sta, wysłany po ten dokument przez innego urzę­
dnika, miał się bać tego urzędnika, który akt po­
siadał. I dlatego skradał się pokryjomu po jego 
wyjściu z bióra, aby mu dokument wyciągnąć. 
To jest nie do pojęcia. Bo przecież ów dyurnista 
spotkał naczelnika departamentu, któremu ów stra­
szny urzędnik podlegał, i zapytany, dokąd idzie, 
jowiedział fałszywie, iż idzie do innego departa­
mentu. A przecież, jeżeli się bał owego urzędnika, 
to powinien był jego naczelnikowi powiedzieć, a 
ten byłby mu ów dokument wydał. A gdyby tego 
nie uczynił, to mógł się udać z zażaleniem do Pre­
zydenta, któryby się z pewnością owego urzędni­
ka nie przeląkł. Nadto dokumentów urzędowych 
nie wyciąga się z akt pokryjomu, bo akta dorę­
cza się urzędnikom za pokwitowaniem, a więc 
tylko za pokwitowaniem odebrać można. Inaczej 
jyłby urzędnik narażony na odpowiedzialność, 

jeżeliby się nie mógł wykazać, gdzie się doku­
ment doręczony mu podział. Występek ten więc 
nie jest tak łagodnym, jak to p. Prezydentowi po­
dobało się przedstawić.

Muszę teraz odpowiedzieć na wyjaśnienie pana 
Niedziałkowskiego, a mianowicie, iż niepotrzebnie 
dawał wyjaśnienia w sprawie gazowej, bo go co do 
tej sprawy żaden zarzut nie spotkał. Sprawa ta do 
niego nie należy, jest ona ściśle prawną, a więc 
nie należy do budownictwa. Słusznie więc mówił 
rektor Zoll, iż lepiej Dawet będzie dla urzędników 
Magistratu, jeżeli wyjaśnień dawać nie będą — 
rzecz bowiem miała się zupełnie inaczej. W listo­
padzie 1882 r. uchwaliła Rada miejska w nieobe­
cności p. Prezydenta wytoczyć proces przeciwko 
Tow. Dessauskiemu Gazowemu, a na drugi dzień 
comisya gazowa pod przewodnictwem wiceprezy­
denta uchwaliła dalsze zarządzenia co do tego 
procesu i kilka innych wniosków, które niezwło­
cznie wykonać należało. Jednak p. Prezydent przez 
cały rok komisyi gazowej nie zwołał, chociaż spra­
wa gazowa jest jedną z najważniejszych i naglą­
cych. A gdyśmy po roku na posiedzenie zwołani 
zostali, i czyniliśmy zarzuty tak uderzającego za­
niedbania, odpowiedział nam p. Prezydent, że wina 
na nim nie cięży, bo mu wiceprezydent nie zako­
munikował uchwał owej komisyi i że protokół po­
siedzenia komisyi nie był dokończony. Nie moją 
rzeczą oceniać, czy wiceprezydent jest winnym, 
czy nie, chociaż oświadczył, iż o uchwałach za­
wiadomił Prezydenta. (Wiceprezydent Muczkowski: 
Zawiadomiłem!) Albowiem bez względu na to 
Jrzypuścić przecież trzeba, iż p. Prezydent powi- 
lien był przeczytać protokół posiedzenia Rady, na 
ctórem nie był obecnym, a gdyby to był uczynił, 
jyłby się dowiedział, iż Rada uchwaliła proces 
wytoczyć, a więc powinien był zwołać komisyę, 
by dalsze kroki do procesu przygotować— i byłby 
się dowiedział o uchwałach komisyi; albo gdyby 
5ył w ciągu roku zaglądnął przynajmniej raz do 
akt prezydyalnych* dotyczących tej sprawy, byłby 
zobaczył protokół z posiedzenia komisyi, który na 
wierzchu w aktach się znajdował. Ż wyjaśnień 
p. Prezydenta wynika jednak, że ani protokółu 
josiedzenia Rady przez cały rok nie przeczytał, 
i że do akt sprawy gazowej, tak ważnej i tak 
naglącej, przez cały rok nie zaglądnął. Komisya 
gazowa wiedząc, iż na niej ciąży odpowiedzialność 
wobec Rady za tak ważną sprawę , a n ie mogąc 
nic działać z powodu, iż p. Prezydent posiedzeń 
nie zwoływał, naradzała się, czy nie powinna zre­
zygnować przed Radą miejską i wykryć to zanie­
dbanie— jednak nie zgodziła się na zrezygnowa­
nie, jedynie dlatego, by wy łuszczeniem sprawy nie 
sprawiać p. Prezydentowi kłopotów. Ma więc p. 
^rezydent nowy dowód, żeśmy o opozycyi dla nie- 
'o nie myśleli, bo nic łatwiejszego dla nas nie 
jyło, jak przedstawić Radzie stan rzeczy i zrezy­
gnować— lecz nie chcieliśmy mu robić przykrości.

Pomijam dalsze wyjaśnienia p. Prezydenta, do­
tyczące innych faktów, a odpowiem na jego twier- 
dzenie*. odnośnie do Magistratu, iż nim kieruje 
stanowczo, jednak bez szorstkości, tak, jak  do­
bry jeździec kieruje konia stanowczo, lecz nie 
szorstko. Nie będę się zastanawiał, gdzie się koń­
czy stanowczość, — a gdzie zaczyna szorstkość, 
lecz mamy prawo żądać od Prezydenta, by jego 
stanowczość była o tyle stanowczą, iżby nastąpił 
pożądany skutek, by kierował Magistratem tak,
! .7 j ,  ’ I8'1 teg0 interes miasta wymaga, bo 
' 1 , .S °  tego nie będzie, to przyzna p. Prezy- 

ent, iż jego stanowczość nie jest taką, jaką być 
powinna. J J

Również nie mogę pojąć zarzutu ze strony p. 
rezydenta, że dawna Rada powierzała mu refe- 

aty, które wypracowywał z zadowoleniem Rady,
! traci zaufanie w obecnej Radzie. Zarzut ten 
o tyczyć może raczej dawnej Rady, bo dawna 
•ada tylko mu referaty powierzała, a teraźniej­

sza Rada powierzyła mu wszystko, co tylko miała, 
t- j. Prezydenturę, a zatem kierownictwo wszyst-
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kich spraw  m iejskich R ada  więc zrobiła w szyst-1skim  panuje wielki nieporządek, że p. P rezydent u -lk o w sk i nie odpow iedział, bo odpowiedzieć n ielozął polonezem p. Stanisław Jordan  Stojow ski, ofl- 
*0, CO zrobić m ogła d la  p. P rezyden ta , a jedynie ją ł tę  spraw ę w swoje żelazne ręce i że na czele zgoła nie m ógł, a  tern samem przyznał, iż nie-1 cer b. wojsk polskich, z p. Sewerynową Kisielewską 
od p. P rezydenta  zawisło, czy to kierownictwo ekonom atu postawi innego urzędnika, Zdawałoby prawnie załatw ił sp raw ę, k tóra  do niego nie n a - i  ze Słupca. Do kadryla stanęło 80 par. Niedziw, że 
jest z pożytkiem  m iasta, czy n ie! się więe z tego ustępu, że owe żelazne ręce po- leżała. Z tego w szystkiego nabędzie św ietna R ada  | zabawa przy wykwintnej uprzejmości protektora balu
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jego  sum ienie tu  chodzi, lecz o dobrą ad m in i-lna  tej posadzie! Tak więc w dwóch wierszach I usprawiedliw ił.
straeyę m iejską — a tej mam y prawo żądać od jest napisane, że p. P rezydent m a żelazne ręce Do licznych zarzutów*,zrobionych M agistratowi „ ____________________ ______________
p. P rezydonta. I i że jak iś  bilecik wystarczy, by pozostaw ić nieład  przez poprzednich mówców* pozwolę sobie dodać j niowcach doniosła mvlnTeV jakoby ks. Sapieha ku-

Jednakże nie o pojedyncze zarzuty mi chodzi, w dawnym stanie i poświęcić dobro gminy ze jeszcze dw a: lekcew ażenie uchw ał R ady m iejskiej I pił od bar. Romaszkana Horodenkę za 1,7 0 0 ,0 0 0 z!r., 
lecz idzie mi o źródło złego, —  a to upatru ję  względu na bilecik. > i nieudolności. T ak  n. p. w dniu 14 czerwca r. z .Iw  ten sposób, że dal za nią Hniliczki’ i stosowną
w m ylnem  stanow isku M agistratu do R ady miej- W praw dzie twierdzi p. Prezydent, że mu tru - |z a p a d ła  uchw ała R ady  m iejskiej, polecająca M a-ldopłatę. Dowiadujemy się, że wiadomość ta  niema 
skiej. Będąc lat kilkanaście w R adzie m iejskiej i dno dojść, kto je s t autorem  tych obelżywych ar- gistratowi wypracować i przedłożyć w ciągu 2 żadnej podstawy. Ks. Sapieha zamierza nie nabywać 
p rzypatru jąc  Bię rozwojowi M agistratu, znam  w .I tykułów, ale ja  mu w tej m ierze dam rad ę : nie-1 miesięcy projekt urządzenia wywozu śmieci i po-1już żadnych dóbr więcej w Galicyi, a Horodenki 
O T  historyę i zm ianę jeg o  stanow iska. E ie d y le h a j uważa* na tych urzędników , którzy nie n ie lp io łu  z miasta. D ziś m am y 14 lntego, a zatem  8 1 szczególnie nie mógł mieć nawet wcale na oku.* 
R ada m iejska objęła zarząd gminy, —  otrzym ała I robią (brawo!) —  bo im mniej k tóry  ro b i, tem miesięcy od uchw ały R ady, mimo tego M agistrat —  T e r o r y z m  s o c ja l i s tó w .  N arodn i L is ty  do- 
w spuscizm e urzędników  dawnych, m ianowanych I więoej artykułów  pisze. W  M agistracie znajduje I nie zrobił nic w tej spraw ie. T ak  samo rzecz się I noszą z Śenfcenbergu: Niedawno przybył tu ele- 
przez rząd, którzy nie mogli się pogodzić z au h ię  istna ajeneya niektórych dzienników , a jeżeli I ma z telegrafem  ogniowym. Jeszcze przy obra-lgancko  ubrany nieznajomy mężczyzna i zapropono-
tonom ,* * „o .A f 1*  V. . 1 .1  A   i    niecono Ma-1 wał b. kanceliście adwokackiemu K. przesyłanie ko-

odpowiedni I respondencyj do pisma socyalistycznego za wysokie

R e p e r t o a *  t e a t r a l n y .
W  s o b o t ę  16go: M ieszczanie na prow incyi, 

komedya w 5 aktach, W . Sardou. Benefis p. Frenkla.
W n i e d z i e l ę  1 7 g o : K o ś c i u s z k o  p o d  R a p  

c ł a  w i c a m i ,  Anczyca.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoiół Sztuk 
eh w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz,

t o n o w  a naw et mawiali, iż odtąd poczęło sie I o. P rezyden t idąc za głosem  publicznym  zestawi I dach nad budżetem  zeszłorocznym * polecono Ma-1 wal b. kanceliście adwokackiemu K, przesyłanie ko­
sz G alic ji złe, odkąd autonom ia w ybuchła] (śmiech) dowód tylko ze zbiegu okoliczności i winnego gistratowi wypracować i przedłożyć odpowiedni respondencyj do pisma socyalistycznego za wysokie 
Uważali om się za obóz nieprzyjacielski, a  R ada I ukarze surowo, to R ada nietylko mu nie zarzuci I p rojekt przed obradam i nad  budżetem  n a  rok 1884,1 honoraryum. K. nie przyjął jednak propozycył i obcy 
m iejska m usiała z nimi staczać walki, a nie chcąc niespraw iedliw ości, ale mu owszem przyklaśnie i w tem  M agistrat nio nie zrobił. —  Jeszcze przy I opuścił m iasto, nie czyniąc w tym celu dalszych 
tracić czasu i sił na walce z M agistratem , któ-1 (brawo!). _ obradach nad budżetem  roku  1883 postanow iła kroków. W  parę dni później zakomunikował K.
rychby na korzyść dla gminy użyć m ogła, posta- K lika ta  jednakże nie ogranicza się na rządzie I R ada m iejska, by dla uniknienia zanieczyszczania I izraelicie Bickowi publicznie cel owych odwiedzin 
nowi Ja daw ny M agistrat rozwiązać, a nowy z o r J  w M agistracie — ona postanow iła rządzić ca łem lu lic  i placów publicznych M agistrat w ydał rozpo-1 i dodał, Ae nieznajomy mówił, że w Senftenbergu 
gam zowac. P rzy  organizacyi tej nabyła  k ilka sił I m iastem i zrobió R adę zawisłą od siebie. Aby I rządzenie co do k o n stru k c ji wozów, przeznaczo-1 trzy osoby, między innemi B eck, jako  znany li- 
nowych, jednak  pozostało wielu urzędników  da- osiągnąć ten cel, w ydała hasło : precz z in te li-Jnych  na w ęg le , nawóz, rum ow isko i śmiecie. O dlchw iarz, przez Komitet wykonawczy na śmierć są 
wnycn; więc tez Rada, nje ufająe M .gistratow i geneyą! (brawo! —  tak  je s t —  to p ra w d a ) — [stycznia do w rześnia nie zrobił m agistra t w te jlsk azan e . Na żądanie Beoka, doniósł o tem K. do 
i patrząc mu, ja k  to mówią, na palce, na każdym  I bo inteligeneya je j nie na rękę —  ona je j  pa-1 sprawie ani jednego k roku ; dopiero w dniu 8go I policyi. Niebawem otrzymał potem Beck pismo zWie- 
kroku, eoraz ^ ’,eceJ zagarn iała  do swej kom pe-jtrzy  na palce, ona strzeże dobra m iasta. I października 1883 r. rozlepiono po rogach ulic I dnia z podpisem: „Komitet wykonawczy," w któ-
teneyi spraw, któro należały  do M agistratu. Za-1 Ażeby stawić cokolwiek przeciwko inteligeneyi ,1 rozporządzenie autograf,>wane, w którem  M agi-1 rem przesłany mu został wyrok śmierci. W skutku 
g arnę ła  więc egzekutywę, należącą do M agistratu, podbeehtuje ta  k lika przemysłowców, sieje w a ś ń h tra t  nakazał do Igo  listopada 1883 r. przerobić tego znajduje się ludność miasta w łatwo pojąć się 
tak , że M agistrat trzym ał się tylko odpornie, p ra -j w społeczeństwie naszego m iasta , rzuca zarze-1 wszystkie wozy w sposób odpowiedni. Czyż m o-ldającem  wzruszeniu.
w ie bezczynnie a radcy m iejrcy załatw iali za wie niezgody między warstw y,^ k tóre do dziś żna w ym agać, by tak ie  mnóstwo woiów  w trzy —  S tr a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się w tych dniach 
niego spraw y, lo  w dzieranie się R ady w zakres dnia w zgodzie żyły i harm onijnie nad dobrem [tygodnie przerobiono w edług rozporządzenia? — |n a  rzece Cisie między Domradem a Czigandem 
M agistratu m usiało pociągnąć zło skutki, bo Ma-1 m issta pracow ały. Bolesnem to jes t, że k ilku  u-JC óż się więc s ta ło ?  Oto ludność poradziła  so b ie ,In a  Węgrzech. W edług depeszy z Pesztu orszak we- 
g istra t cofnął się zuoełnie od czynności i n ie |rręd n ik ó w , żyjących z funduszów m iejskich (ó ra -1 jak  m ogła, t. j .  poprostu nie usłuchała  M agistra-1selny, złożony z 35 osób na 7 wosaoh, usiłując prze­
było nikogo, ktoby nad ważniejszemi sprawam i j w o !) chce ow ładnąć przemysłowców i użyć ich |  tu ,  bo go usłuchać nie była w s tan ie , a n iepo-|byó  tę rzekę po lodzie, załamał się i z wyjątkiem 
bezustannie e*uwał i postęp onychże na każdym  [za  narzędzie, do swoich celów, przedstaw iając Ra-1 rządek i zanieczyszczenie u lic , ja k  były, tak  zo-[jednego muzykanta, cygana, wszyscy ci nieszczęśliwi 
k roku  przygotow yw ał, a uchw ały powzięte w ykonał, jd ę  m iejską w ja k  najgorszom św ietle! Oburzają-1 stały , mimo najlepszej uchwały Rady m iasta, z po-[utonęli.
R adcy miejscy, mimo całej swej gorliwości, n ie jeem  jest, że k lika ta  w ydała hasło : precz z in [ wodu całkiem  niewłaściwego je j wykonania. |  —  P o d z ia ł  m a ją tk ó w .  Do jednego z wielkich
mogli pedołaó ważnym sprawom , będącym  wów-1 te ligencyą! — w naszem  m ieście, k tóre przez ca-1 Co do nieudolności i braku  wszelkiej inieyaty- [ finansistów francuskich przybyła deputacya robotni-
PKO D n u  nO Z Z C  zł Ir111 /ł  1.1 n n  n w m  U n  «•! A .  1__ 1 .  l i .  T ł .  1 .  L ..   _  _   _ *  1 t  i 1 • • I    .  ł 11  !  Ł  1 T \  T  _ 1 1- — J  I 1 Z - __ . z  1 • ■ « . . B

llą j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziefę 15 
w dnie powszednie 80 centów.

. . MązemnTeohniczno - przemysłowe w gmachu Frtnif- 
wkaństaa  otwarte codziennie od g. lOcj do 6cj. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej de 2ei bezpłatnie,

— Z b ió r Ks. C z a r to r y s k ic h  we wtorki i czwartki 
od g. 10ej do 12ej.

— G a b in e t a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e rs y te tu  J a ­
g ie llo ń sk ie g o  (OoUegiwm majus) zwidzać można co­
dziennie od lSej do lej prócz niedziel, świat i feryj un!. 
wersyteckioh bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcia na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od naboieiVw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 14go lutego pochmurno, chwilami trochę 
śniegu; term . od 0 ’6 doszedł do 8*4 C. Barom etr 
opada; o g. 7ej rano d. 15go stan jego był 752 4 
aallim , teras. 1 2  G.— W iatr wschodni.

— W sobotę d. 16go lutego: Ś. Julianny p, m.

Władomośrt mrtgztyeznę, liter as&i*, 
i naukowa.

W  krakowskiem Towarzystwie technioznem od­
był się w d. 11 lutego r. b. odczyt prof. Lindquista 
„o architekturze.* Pomijająo słusznie działalność 
narodów przedhistorycznych, zaznaczył prelegent 
wartość budownictwa klasycznego Greków i ich sy­
stemu poziomego; Rzymianom zaś przyznał zasługę 
wprowadzenia sklepienia w konstrukcji architekto­
nicznej, oo nmożebniło im wykonanie dzieł, które 
przy niezaprzeczonych zaletach artystycznych ogro­
mem swoim przewyższyły budowle Greków. Archi 
tektoniczne koneepeye Greków cechuje finezya wy 
kończenia i artyzm w najdrobniejszych szczegółach; 
Rzymianie odznaczają się przedewszystkiem kon­
strukcją  techniczną i rozmiarami. Rozwijając dalej 
myśl koncepcji budowniczej, dochodzi prelegent do

v  - . , - - r  „ -------,      . . .  -------------— 0------------------- . . .  r-.----------   . —  j .  a. a.a.a p„ , - , * dania> i ł  *tJ 1 r o m a ń s k i  pierwszy dopiero osią-
N astąpiło więc zboczenie M agistratu z tej drogi, [dzieży w ykształconej w ysyła do w szelkich dziel-1gdy z żadnym  projektem , i że w szelkain ieyatyw a[ wódzca depu taey i—  i jest za wiele ubogich n a d - |^ n łł  pośądany związek zewnętrza budowli z wnę-
ja k ą  m u sta tu t gm inny zakreśla, a dobra a d m i- |n ie  P o lsk i^  A kadem ia U m iejętności z całej P o l- jd o  pożądanych reform w naszem  mieście od R ad-]szed ł czas podziała majątków na równe części.*  [trzem . Przechodząc do g o t y k i ,  omawia je j ten-
m strae ra  w vm i?8. W edhu? Afafufn rrminnA»n Mo_ Ialri alrnnta o^w n a n W c  ćIa wcmAIhaI M«aa« xt.'a I aAw wwaiiA^ei a/1 m«a rwnAno nrvmn I a  !* i.i __ _____• ______________  • #• I iIadafa p ionow ą, częścią s potrzeby konstrukcyjnej^

z ducha czasu wynikłą i przeciwstawia
. .  . . . . . .  ,  , --------- — . .  . --------------- -------------------  r  J ________    irau&utt rProst prMclwny kierunek w epoce r  e n  e s  a n  sn .
tów m ają być referentam i w sekcyaeh, p rzygo to -jw sze tyle p a try o ty z m iv  i miłości dla m ias ta , i ż | w  przeprow adzeniu zbaw iennych dla m iasta pro-1odpowiedziano. Bankier na to zawołał k asje ra  i|K ończąc, nadmienił prelegent o konieczności oble­
wać referaty, w yjaśniać sprawy, a sekeye obra- zobaczą drogę uczciwą do pracy około dobraM ektów  ze strony urzędników, którzy usiłu ją  R a -[rz e k ł doń: „wypłać pan każdemu z obeonych po V. ktyc*ne^° dzia,ani* w na« y ołl czasach, 
dować m ają tylko nad gruntow niejszem  zbadaniem  miasta. dę wprowadzić w błąd, lub  oświadczają swą nie- [franka. Jest bowiem 40 milionów Francuzów -  więc
rzerzy. Do M agistratu należy wiec także przygo-j Jak że  wdzięcznem może być pole dla M agistra-1chęć. T ak  np. było z przeprowadzeniem  B yatem u|na każdego Francuza przypada z moioh 20 m ilio-| O b r a z  h i s t o r y e z n y  p. A. K r z e s z ą ,  jednego 
tow anie spraw i inieyatywa, bo M agistrat, wyko- tu, gdyby się uczciwie i gorliwie zajm ow ał obo [T a la rd a  w ypróżniania dołów kloaoznycb, lubo o - |n ó w  po ł/2 franka.* |z  najzdolniejszych uczniów Mistrza M atejki, p. n.
nyw pj4 B uchw ały R ady i przepisy ustaw , najła- wiązkami, jak ie  mu sta tu t i ustaw a przem ysłow a | statecznie spraw a ta  poszła bardzo gładko, gdyż | —  H ra b in a  D o n n o r s m a r c k  1 N a p o le o n  I I I .  I »B»twa pod O rsią ,*  o którego treści i niemałych
twiej może przyjść do wiadomości, co zarządzić względem przem ysłowców nakłada'. M ógłby ozu przy stanowczej uchwale R ada  m iejska nie z a p y - |z  powodu niedawnej śmierci hrabiny Henokel D on-1zaletach podaliśmy już na tem miejscu szczegółową 
w ypada, by adm in is trac ja  by ła  dobrą —  tym eza waó i rozwijać szkoły przem ysłow e, m ógłby in i- |ta ła  się naw et o zdanie M agistratu. K om isja  do |nersm arck , dzienniki paryskie są przepełnione ane-1wzmiankę przed kilku tygodniam i, jest już wyko-
sem, ja k  poprzednio nadm ieniłem , R ada m iejska J cyowaó stow arzyszenia zarobkowe, zapasowe i spo |  przeprow adzenia system u T alarda robi wszystko [ gdotami z jej życia, zwłaszcza z epoki, gdy jesz jze jn an y  ostatecznie — i dziś właśnie został umieszeso-
zagarnęła  wiele czynności w swój zakres, a Ma jżyw eze; m ógłby czuwać nad wychowaniem i ro z -jsam a  bez pomocy ze strony M agistratu i ma n a-[jak o  m argrabina Paiva za oesarstwa należała do |nym  na W ystawie w salach krak. Towarzystwa Przy- 
g istra t sta ł bierny. D latego nie było nikogo, k to  [wojem  term inatorów ; jednakże o tych pięknych [ dzieję, — że spraw ę przyprow adzi pomyślnie do [świetnej plejady gwiazd ówczesnego towarzystwa, I iacioł Sztuk Pięknyeh, gdzie jednak oglądać go bę- 
by podołał wielkim projektom  b. p, D ietla, a to I obowiązkach ani pomyśli ta  klika; a w łaśnie r a jk o ć c a . I zgromadzała w swoim salonie prsedniejszych przed-jdsio  można przez dni kilka zaledwie, bo prsed uply-
spowodowało jego  upadek, [ tak ą  pracę rzem ieślnicy byliby im wdzięczni. O J Co do czyszczenia dołów kloaeznyeh bez kon- Jstawioieli politycznego, artystycznego i literackiego|w em  tygodnia młody artysta wyśle swą pracę na

N astępnie za prezydentury  D ra Zyblikiewicza na woli bałam ucić, ooiemniać, by wzniecić walkę j troli, nie mogę zgodzić się ze zdaniem  p. P rezy-1  świata, a Napoleon III  bywał niejednokrotnie jej go-1 wystawę do W iednia,
stosunek ten M agistratu do R ady m iejskiej wszedł między w arstwam i i w niej szukać korzyści dla |d e n ta  i nie widzę w tem oszczędności, iż kontroli przez |ściem . Słynne były je j pamiątkowe obiady, na któ-1 _
na  lepsze tory  —  nietylko bowiem pod sprężystą s ieb ie ! (brawo!). |je d e n  miehiąc nie opłacono, bo kontro la j e s tw ła - |r e  zapraszała zwykle tylko dziesięć osób, najeżę I n nłAt« P c o t W  w  i » j u  t 1 7 R w

“  f r Ą t y *  P” wdg!w> o « f f l6 n o ś ć ; Zre-|Aciej literatów  i artystów, Po obiadzie gości, p o - la a ^ o m ó w iliś m y 1 .  wdzięcznych n o w ia c h  m łoiej
dziś mamy przed sobą 
się nie mylimy, już nie

[Zdaniem  mojem, należy nawrócić stanow isko Ma-1 pozwolił ńa to, by przedsiębiorca sam siebie kon-1 przyjęć: „Było to już po północy, *— p*isze on*—  I P>ejw6zą, bo brak im wiosennej świeżoś- i, wiary 
- g is tra tu , na tory statutem  w skazane, trzeba go trolow ał, tem  b a /d .le j, że sekeya, dom agając się Jdy  naraz kamerdyner zaanonsował: „Jego C e s a r - h  ' ^  ° “ “ ł<̂ e ' ° t0 otw ,eram ^ Da chy-

stał; że egzekutyw y niem a praw ie żadnej, i że I silną u jąć ręką, czuwać, by w ykonyw ał uchw ały |stósow nej kontroli nad przedsiębiorcą, w ied z ia ła |sk a  Mość!" Zapanowało milozenie, tak, to  słyszeć 
M agistrat tyle zaledwie robi, by się u rzęd n icy |R ad y , by gorliw ie przygotow yw ał spraw y i ozu [dobrze, dlaczego je j  żąda. |b y ło  można, jak  się świece palą. Wszyscy powstali f
przez cały rok nie nudzili, to już w ielokrotnie i [ wa ł  nad ich postępem , a w tenczas przywrócony [ P o  zam knięciu dyskusyi ogóloej, zabierali j e - J a  wraz z nimi pani domu. Napoleon wszedłszy’ 
moi poprzedni mówcy wykazali. Również zupełny |  będzie harm onijny stosunek z R adą, tak  iż R a-|**o*e głos P r e z y d e n t  i r. m. K i e s z k  o w s k  i. J rzek ł: „Pani margrabino —  nie przychodzę' p ań -| 
je s t brak  in ic ja tyw y i nie wymieni p. P rezydent ani [d a  wspólnie^ z M agistratem  i Prezydentem  łą c z n ie |D la  braku  m iejsca, streszczenie ich mów odłożyć[stw u przeszkadzać w zabawie, tylko proszę o m iej-l 
jednego  faktu, któryby pod jego Prezydencyą [działać będzie nad dobrem  m iasta. Togo wym aga Ra- [m usim y do ju tra . [see przy tej uczcie." Podał rękę margrabinie i od-J
przez M agistrat został zainieyonowanym, chociaż [d a  m iejska, i to są m yśli, przezem nie p o d an e , I ■ ■ g H m B in isz^ im azz iiiM m iim iip zn m M B am B m  I Prowadz^  3% do krzesła, zająwszysam miejsce obok I 
R ada  m iejska nie w dziera się obecnie w zakres |n a d  ktÓremi P rezyden t troskliw ie zastanowić się | [ niej. „o  czem panowie mówiliście? —  zapytał — [
M agistratu. Czynność naczelników niektórych de- J pow inien, bo to dla dobra m iasta potrzebne |  K |*fiR |i|fj| f f l if t if tP n W fl I Z f ln ra ł l iP F IM I  l ckc?» rozmowa była prowadzoną dalej w tym |

'  :~~y‘ ' 'T-, - “7-rv * * samym tonie co dotąd i o tym samym przedmio­
cie*. „On chce, —  wyszeptał do sąsiada Paweł del 
Saint Victor, —  ozyż i tu  będzie się bawił w de-1

. ,  - - p  -  r — -----------------------  -     . R a d a  m ia s ta  odbędzie jutro w sobotę dnia lfijspotę?* —  „Najjaśniejszy Panie, —  rzekł Sainte-|
z,badad całe ak ta> a szezę-1 skiego^ co do trasy  regnhek iej, m ostu w ulicy b. m. publiczne posiedzenie, na którem rozpoczną Beuve, —  rozmawialiśmy o kobietach, naszych wie- W ięc poetka w tvm nastroju snuie sielankę o 

* ; S  T  całe  dorec»4; maJą spisać I K arm el.ckiej, p iekarni B artla, oraz budynku kasy się szczegółowe obrady nad budżetem. oznych nieprzyjaciółkacb, to oala nasza po lityka*.|brzydkiej zdradzie pięknej pasterki, k tóra niepom-
stan spraw y i referat ułożyć. [Oszczędności, a poruszając , także na n iek o rzy ść | —  J u b i l e u s z  X . B is k u p a  K r a s iń s k i e g o . ! — „Panie Sainte Beuve, —  rzekł Napoleon III. — | na ‘przy»ia g porzuciła grajka dla kmie-ego svna‘—

U n MAmimnło Blfl w  Anwanie I H a . m Ś .  .  J  .  J  —1   i - _______• _ _t_%_ 3 . 1 _______i  I  »  ÓaIAa U Ti _ ł  i . ,  _ t . i l !  I  r  J *o r  . . .  .  . ,
stałości serc kobiecych, i m e­
na próbę, bo próba rozdziału 

małżeństwem z innym, albo pogrze- 
nielepsza także i płeć brzydka —  a

złota nad 
choć niby 

taką swobo-
— .  -  .  . a _  , -  ,  * —. ,  —  i — —j  —  c  . . . w . ,  „ c . >i '1 t k l i w i e  i

Towarzystwa św. W incentego a Paulo, a iż F ran c ja  może być dumną, że posiada w mm rzewnie, a,e akrzydełksmi na gałązce trzepocze z u- 
li Kłobukowski i hr. L. Dębicki imieniem malarza, który jest jednocześnie poetą. Delacroix | ciechy z  chw lowego nastroiu wypadło także się-

,  .  , .  .  ------------  „  . ,  . . ------------„ --------,  .  r .       Czasu, oraz p. Hugo Zathey, jako przedsta-j odpowiedział skromnie: „M y m alarze, jesteśmy „ n ą 6  d o  m i g t m  t e j  melancholii przelotnej -  a
wadach M agistratu, mówię o wszystkich urzędm-1 mąc się nie d o d a ł, iż trasa  p. K lugera je s t tań- wiciel stanu nauczycielskiego. Wymienić w szystkich,|tylko kopistami i korzystamy z myśli innych. — [ w;ęc tłomaczenia z Mus eta Główna zaleta poezvi
kach Magistratu,- by mi jednakże nie podsunięto szą o 180,000 złr. od trasy  budownictwa miej co śpieszyli uczoić księcia Kościoła, którzy tak ciężkie [ Czemże jestem w porównaniu z Dantem, Szekspirem, Hajotv jest swoboda w wierszow.niu i naturalność
złośliwie innej myśli, oświadczam, iż M agistrat skiego. Z nieodpowiedniej trasy  atoli nie robię za-1 przetrwał katusze, niepodobna; powiemy tylko, że |G oethem  lub Byronem*. Teofil Gautier niezadow o-jw toku myśli —  n c udanciro »ic dla pozy —  ale
nasz m a wielu urzędników  zacnych, doznających rzutu p. N iedziałkow skiem u, bo budownictwo miej- nie brakło tam także i dam, które składały czci- lony, iż Delacroix nie wymienił W iktora Hugo, d o -L chwveo„e tv]ko Drzeiotne wr ż e n i e c z y t a  się to
od R ady szacunku, lecz niestety, są oni w mniej- akie robiło zapewne tak , ja k  u m ia ło , a że nie u - [ godnemu jubilatowi świeże kwiaty. I dal: „Delacroix jest poetą, tak jak  W iktor Hugo I wdzieeznie ale brsk tej siły. która się zapisuje
szóści. W iększość zaś nietylko znajduje się w nie- miało lepiej nie jego w tem  wina. Inaczej rzeez j —  E m i g r a c j a  d o  A m e ry k i .  P o lic ja  tutejsza [malarzem*. Cesarz nachylił się do ucha m arg rab i- |w pamieci ’ czvtelnika niezatartom wspomnieniem
snaskaeh, ja k  to już  ̂w ielokrotnie powiedziano, | *ię ma jednak  z innemi zarzutam i* zrobionem i p. [ przeszkodziła wyjazdowi do Ameryki włościan z po-1 ny, zapytując, kto był ów jegomość z długiemi wło- 
lecz utw orzyła ze siebie klikę, k tó ra  chce owła-1 N iedziałkowskiem u. Z tych na jedne p. N iedział-[w iatów  Jasielskiego, Pilmieńskiogo i Gorlickiego, po- [sami. „ Jak to , Najjaśniejszy Panie —  rzekła mar- 
dnąó wszystkie soraw y m iejskie we własnym  in- kowski całkiem  nie odpow iedział, na drugie od-Jnieważ nie posiadali ani dostatecznych na podróż |g rab ina  —  nie znasz Teofila Gautier, mego naj-
teresie  (p m w d a l ) i rządzić m iastem , ja k  się je j powiedział wymijająco. Co do spraw y gzym sów |fanduszów, ani legitymacyj. Od jednego z jadącychjlepszego przyjaciela?* —  „Teofil Gautier",
podoba Słał'**' — - l . u  f n i  • _________• • I    T m '  n l i m  o n n n  m  Awr! ł  n  A T io^i r in ł .  I n/3flVll*QTin O 1*00 O i n n a v !  « * « • 3  _ a t  • I  t  a a r  a « . .  •

niewolnikam i
do urzędników^ _ _  ?
swe obowiązki, z wezwaniem: albo z nami, albo | burzono niepotrzebnie, najlepszy dowód w tem, [ności za ułatwianie wychodźtwa. I nil się nisko głęboko wzruszony. „8podziewam się,
m y przeciw  tob ie! — więe też słabsi uledz mu - j ż e  gzymsy pozostałe trzym ają się bardzo dobrze. | — N a  c e l b a lu  a k a d e m ic k ie g o  nadesłali w da l-[ — odezwała się m argrabina— iż tak znakomity pi-
sieli (nraindn  1Y T a k lika  tom iaat niebezpiecz-1Co Śn m m in mnrnwanocrn w nli«v K arm nlick iei.Iszym ciągu: X. J , Długoszowski 5 złr., J . Mgn. re - |s a rz  zostanie senatorem za panowania Napoleona

Wszyscy pani przyjaciele zostaną senato-
. „  . — ----------- 0 -, ^ ----------- r —  - 0 — j r  , . , -------------------------   , -  panią zamianuję księżną*. Poczem

odzyw a: albo jesteś z nam i, albo przeciw  P rezy -[san y  je s t przez p. N iedziałkow skiego, a planów |H usarzew ska 25 złr., X. prof. Chotkowski 5 złr., p .|zab ie ra jąc  się do odejścia. Margrabina uprzejm iej Z n k ln J n n ie  b d n n
d en tow i! Nie radzę jed n ak  p. Prezydentow i pole-jszczegółow ych nie było, bo przecież św istka z li-[Połczyński 3 ruble, p. H. H ilbert 3 złr., p. W ilko-1poprosiła go, by przychodził do niej czasami o d e - | J 0 9  9  "W
gać na tych przyjaciołach (braw o!) i wkrótce, niami. ołówkiem nakreślonem i, za plany uważać|szew ski 5 złr. [tchnąć po uroczystościach oficjalnych w p a łacu | Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu Sądu
zdaje  Bię, będzie m iał możność przekonania się I niepodobna. Co do budynku do K asy O szczędno-[ Boi akademicki, jak  o tem doniosły już plakaty, |  Tuilleries. „C hętn ie , — rzekł cesarz car ce |  krajowego wyższego w K rakow ie uczyn iło  w I V
o ich przyjaźni. N ajlepiej charakteryzuje p rzy - |śc i należącego, w ina budownictwa pochodzi z pro-1odbędzie się w sobotę d. 16go. Tego samego d n ia |pays-ld est bien embótant". Na trywialne te  słowa kwartale 1883 r. następujące postępy:

iązujących prze-1 m*ftł hyć dany wielki bal „pod Baranami,* Korni-1 wszyscy spojrzeli na siebie z osłupieniem, podczas„ ** 1 I I muctaIt Alt AM_ V #1 m I ■ 1___ _% AAn OTYI W fAn W d a *

m iejskiej, lecz bardzo często w ystępow ał z ini-1określiłem , to nie m ożna pow iedzieć, iż je s t do jw tą  w dniu 3 stycznia r. b. zapadła w tej m ie-1zostawali zwykle na gaw ędkę, k tóra  przeciągała!; ,  , • '  t 7' ?czn^
eyatyw ą i spraw y do powzięcia uchw ał p rzez jb ry m  i jego  czynów usprawiedliw iać, lecz sobie | rze w yraźna uchw ała R ady i ubolewać tylko n a d |s ię  długo w noc. Arseniusz Houssaye opowiada za - | ' <'Z" ej j8'1 r„ Zl
Radę należycie przygotowywał. D latego też P re - |n a le ż y  postawić pytanie, co czynić dalej n a le ż y ? |te m  należy, iż je j  p. P rezydent nie wykonał, lecz |b aw n e  zdarzenie na jednem z tych p ią tkow ych |n;-' v_.i, ™ 1 i
zydent poprzedni rozw inął obszerną działalność. [Zdaniem  mojem, należy nawrócić stanow isko M a-1pozwolił na to, by przedsiębiorca sam siebie k o n -1przyjęć: „Było to już po północy, —  pisze on _ | P J w iosennej św ieżości.

Obecnie znowu ten stosunek zwichniętym  zo -1 g is tra tu , na tory statutem  w skazane, trzeba g o |tro lo w a ł, tem  bardziej, że sekeya, dom agając się |g d y  naraz kamerdyner zaanonsował: „Jego Cesar-K ^ t  f i ł "

partam entów , którzy powinni być referentam i i I (przeciągłe oklaski)
przygotowywać spraw y, ogranicza się na tem, iż | Po mowie tej przyjętej z ogól nem uznaniem , zabra ł 
zwiążą sznurkiem  kilkanaście ekshibitów  i prze- głos r. ro, Z a r e m b a ,  zbijając stanowczo ze sta- 
ślą do przew odniczącego sek c ji, a ten przydziela | nowiska technicznego tw ierdzenia p. N iedsiałkow -
I a * n / ) s A m    _ • 1 1 /  l  i i I « ł J  .  X _ *  7 * . .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ . r a k ó w  15 lutego.

.la cł się przyznam , te wierzyłam chwilę 
W  błyśniecie gwiazdy na pochmumem niebie, 
W  przetrwanie śladów na ruchomym oyle,
W  obfitość kwiatów na skalistej glebie.

Wierzyłam różom, że nigdy nie zbledną. 
Wierzyłam lilijom, że ich nie nie sk a la .
O ch! bo ja  miałam wiarę w tę rzecz jedną, 
Która we wszystko uwierzyć pozwala

J a  cl się przyznam , że mi nagle potem 
Tęczowa bańka prysnęła bez śladu.
I w tedy śnieg mi zdał się czamem błotem, 
Światłość ciemnością, słodycz kroplą  jadu.

umj jjiEooiw luu ie: — więc lea mu- gzymsy puzunuijo trzym ają uję uaruzu u u u n c . i
sieli (p raw da!). T a  k lika  tem  jest n iebezpiecz-jC o do m ostu*.m urow anego w ulicy K a r m e l i c k i e j , |szym  u „ ___  . _______
niejszą, iż głosi, że ona je s t podporą P rezydenta  j p. N iedziałkow ski pow oływ ał się niewłaściwie n a | ktor Heyzmann 15 złr., p. Nathansohn 25 złr., N. N .[ l i i* .  — 
i dlatego do niezdecydow anych urzędników  s i ę jp.  M oraezewskiego, ponieważ plan  ogólny podpi-125 złr., hr. Hel. Husarzewska 25 złr., hr. Karolina | ram i, a
A/lwwnro • alVtA ianfoó w n am i aIUa mm aaIw PfPTV- I ftfłTTP ia«ś —___   J  _____l_i  _________  .IaaX w  I TTl1llflF9!AVIll(A 9 f) v)w NT m. a /  n i. K _ I _ _ L I.___•

O d  Administracyi vCzam.u
D la weteranów polskich z ro k u  1831 nadesłał 

or D r L. Rydel 5 złr. 
cele balu akadem ickiego  nadesła ł p. Jan  

ze Szezurow y 5 zł r>

Sprawy sądowe.

jaźń  te j dwugłowej kliki ta  okoliczność, iż w e -  stego niedbalstw a. W ed ług  obow iązujących r -_- . _____ „r ____________,   - r . , _ . . ____
dług  głosu powszechnego, a na nim w podobnych I pisów, nadzór nad prow adzeniem  budowli należy I tet przekonany, że w ten sposób sprawa jego na-[g d y  cesarz parsknął śmiechem. W tedy dopiero po- 
w ypadkaeh polegać można, członkowie tej to kii-1 do M agistratu , czyli do budow nictw a m iejskiego. | rażoną byłaby na znaczny uszczerbek, udał się do [znali w mniemanym monarsze aktora Vivier, który 
ki w sta łe j rubryce, otw artej dla p . P re z y d e n ta |U  nas nadzór ten  odbywa się nader niedbale. — I hr. Adamowej Potockiej z prośbą, by swój bal od-[korzystając z wielkiego swego podobieństwa do Na- 
w D jable, opisują go w najhaniebniejszy sposób. I Ztąd strony nieraz w ykraczają przeciw  planom po-1 łożyć raczyła. D ostojna Pani przychyliła się łaska-1 poleona I I I  i ucharakteryzowawszy się wybornie, 
Gdyby opisywano życie pryw atne p. P rezyden ta  1 twierdzonym. O tem  bardzo często n ik t z budo-[w ie do tego przedstawienia i tym czynem wspania-1pozwolił sobie zmistykować dostojne towarzystwo, 
w ten  sposób, ubolewalibyśm y, jak  ubolew a każ- wnictwa nie wie. Gdy przychodzi po ukończeniu | lomyślnym zwiększyła widoki powodzenia balu aka-J Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
dy uczciwy człowiek, gdy widzi, że ktoś niesłu-1 budowy do odbioru, M agistrat robi tru d n o śc i; ztąd | demickiego. [ przytrzymała: Kazimierza G ila, za podejrzane po­
cznie został napadniętym . Lecz oni napadają  na rekursa  do Rady m iejsk iej, na  k tóre  sekeya ek o -| —  N a  baln a k a d e m ic k im  przyjęli obowiązek [siadanie kawałków żelaza; Józefa Olszówkę, za kra-
P rezydenta , ja k o  P rezyden ta  m iasta, —  a więc nomiezna nieraz przychylną musi dać odpowiedź, |gospodarzy prócz wymienionych już poprzednio: p p .[dzież paki z sieni; Józefa Tkacza, za pobicie; za 
z oburzeniem  m usimy to potępić, bo podkopują I bo cóż m a robić , gdy budynek skończony i zmia-1 Faustyn Jakubowski i docont uniwersytetu Dr j pijaństwo 4 osoby.
pow agę P rezydenta, to je s t naczelnika naszego na w nim  niemożebna. A gdyby budownictwo miej-1 Jerzy hr. Mycielski. | Józef Jarocz, la t 30 liczący, bezżenny, parbek,
(braw o!). Isk ie pełniło  należycie swe obow iązki, nie mogły-1 —  T a r n ó w  14 lutego. Bal nń korzyść wetera-1znalezionym został dzisiaj rano w stajni pod L. 6

Jak o  drugą illustracyę tej dwulicowości, przy- by trafiać się tego rodzaju spraw y, ja k  spraw a [nów z r. 1831 odbył się wczoraj z niebywałą w T a r-[n a  Smoleńsku nieżywy, wskutku powieszenia się.
toczę najśw ieższy arty k u ł P rzem ysłow ca , w k tó -[b u d y n k u  K asy Oszczędności. |  nowie od la t świetnością. Piękne sale w kasie Oszczę-1 Zwłoki Jarocza  odwieziono do Kliniki. Jarocz od-
rym  między innymi skandalam i, dotyczącym i Ma-1 N a zarzu t w spraw ie rekursu  co do przebudo-1 dnośoi zgromadziły doborowe Towarzystwo, przewa-1 dawał się pijaństwu. Przyczyna samobójstwa niewia- 
gietratu, je s t powiedziane, źe w ekonomaói© m iej-• wania domu w ulicy M ikołajskiej, nio p. N iedział-1żnie * obywatelstwa wiejskiego złożone, Bal rozpo-‘ doma.

Otwarto nowe księgi gruntow e:
I. W  okręgu Sądu obwodowego w Nowym Sączu .

W  sądzie powiatowym w G o r l i c a c h ,  d la  
gmin Gładyszów, Męcina m ała i Pętna.

W  sądzie powiatowym w G r y b o w i e ,  dla 
gmin B ia ła  niżnia i Czyrna.

W  sądzie powiatowym delegowanym  m iejskim  
w N o w y m  S ą c z u ,  dla gmin Ł ę k i i R ąbkow a.

W  sądzie powiatowym w S t & r y m  B ą c z n ,  dla 
gminy Młodów.

I I .  W  okręgu Sądu obwodowego w Rzeszow ie
W  sądzie^ powiatowym  w G ł o g o w i e ,  d la  gmin 

Rogoźnica i Ł ąk a  I I  część.
W  sądzie pow iatow ym  w  K o l b u s z o w e j ,  dla 

gmm D ubas, P rzedbórz  i Zarem bki.
W  sądzie powiatowym w L  e ż a  j  s k u, dla gmin 

Jastrzębiec i Wnika niodźwiedzka,
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W sadzie powiatowym w P r z e w o r s k u ,  dla
gmin Miraein i Tapczawka.

W sądzie powiatowym w R o z w a d o w i e ,  dla 
gminy Radomyśl.

W sądzie powiatowym del. miejskim w R z e ­
s z o w i e ,  dla gmin Paliaów ka, Terliezka i Wulka 
pod lasem .

W sądzie powiatowym w S t r z y ż o w i e ,  dla 
gminy Jawornik pod Niebylcem.

W 'sądzie powiatowym w T a r n o b r z e g a  dla 
jjmin Trześń i Wielka wieś.

W sądzie powiatowym w U 1 a n o w i e , dla gminy 
Zarzyeo.

I II . W  okręgu Sądu obwodowego w Tarnowie. 
W sądzie powiatowym w D ą b r o w y ,  dla gmin 

Oremboszów, Wola Gremboszowska i Kozłów,
W sądzie powiatowym w J a ś l e ,  dla gminy 

Wola dembowieeka.
W sądzie powiatowym w R a d o m y ś l a ,  dla 

gminy Zdziarzee.
TV. W  okręgu Sądu obwodowego u> Wadowicach.

W sądzie powiatowym w A n d r y c h o w i e ,  dla 
gminy Ponikiew.

Kai w a r y i , dlaW sądzie powiatowym 
gminy Marcyporemba.

W sądzie powiatowym w W a d o w i c a c h ,  dla 
gmin Lgota i Barwałd dolny,

V. W  okręgu Sądu kraj, w Krakowie.
W  sądzie powiatowym w B o c h n i ,  dla gmin 

Bieńkjwiee, Buczyna, Dziewie fi i Swiniarów.
W sądzie powiatowym w B r z e s k u ,  dla gmin 

Duły, L iki i Przyborów.
W sądzie powiatowym w L i s z k a c h ,  dla gmin 

Brzoskwinia i Czułów.
W sądzie powiatowym w W i e l i c z e e , d l a  gmin 

Jawczyce, Podstolice, Pawlikowiee, Rzeszotary, 
Sławkowiee, Sygneozów i Wola podłażańska.

W  sądzie powiatowym w W i ś n i c z u ,  dla gmin 
Wiśnicz stary i Wiśnicz miasto.

Razem dla gmin katastralnych 52.
Z poprzednio wykazanemi (Czas Ńr. 52) dla 

gmin katastralnych 1683;
a w szczególności:

W okręgu Sądu obwod. w Nowym Sączu dla gra. 318 
„ „ „ w Rzeszowie „ „ 336

„ w Tarnowie „ „ 289
- _ _ w Wadowicach „ „ 200

kraj. w Krakowie 540

Gospodarstwo handel i przemysł.
Prezes Towarzystwa rolniczego okręgowego 

krakowskiego zaprasza Szanownych Członków na 
ogólne Zgromadzenie Towarzystwa, odbyó się ma­
jące w piątek dnia 29 lutego r. b. o godzinie 10 
rano w domu sali Rady powiatowej przy ulicy 
Gołębiej pod L. 3 w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego ogólnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas 

od ostatniego Zgromadzenia Towarzystwa.
3. Sprawozdanie komisyi w przedmiocie statutu 

kółek rolniczych.
R< forent hr. Izydor Dzieduszycki czł. Tow.

4. Wniosek Wydziału o zmianę statutu Towa­
rzystwa rolniczego okręgowego krakowskiego.

Referent Dr Brzeziński czł. Wydz.
R o z p r a w y  n a d  p y t a n i a m i :

5 Czy kto z rolników w naszym okręgu robił 
doświadczenia z paszą kiszoną w dołach i jakie 
osiągnął rezultaty P . .

6 Czyli oprócz ziemniaków „E irly Roses* inne 
gatunki wczesne rolnicy w nauym  okręgu opra­
wiają i z jakim skutkiem?

7. Czy ogólne Zgromadzenie uznaje potrzebę 
poczynienia starań u Wys. Wydziału krajowego, 
aby kosztem funduszu krajowego ustanowionem 
było w Krakowie filialne biuro melioracyjne dla 
wypracowywania właścicielom ziemskim planów 
do nawodnienia i odwodnienia gruntów.

8. W y b o r y :
a) Prezesa, b) Wiceprezesa, c) 5 ciu Członków 

Towarzystwa na bieżące trzechleeie; wreszcie 
d) 5 ciu Delegatów Towarzystwa okręgowego na 
ogólne zebrania centralnego Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego na r. 1884.

Przy tej sposobności upraszam szanownych 
Członków, aby zaległości składkowe za rok 1882 
i 1883, a ile możności także wkładki statutem 
oznaczone za rok b eźąey przed ogólnem Zgro­
madzeniem do kasy Towarzystwa naszogo uiścić 
raczyli.

Również upraszam szanownych Członków, któ 
rzyby chcieli przedstawić jakie wnioski lnb py 
tania do rozprawy na ogólnem Zgromadzeniu, 
aby takowe przynajmniej na 3 dni wcześniej do 
biura Towarzystwa nadesłać raczyli.

Kraków dnia 11 lutego 1884 r.
A. Milieski.

R ank brajony.
Bank krajowy podaje do wiadomości, że otrzy 

mawszy w dniu 8 b. m. od Wydziału krajowego 
upoważnienie do utworzenia oddziału hipoteczne­
go, rozpocznie z początkiem następującego półro­
cza, udzielanie pożyczek hipotecznych w 4%-pro- 
eentowych listach zastawnych, odpowiednio do 
przepisów o tychże pożyczkach ustanowionych, a 
przez gazety krajowe już ogłoszonych.

Pragnąc, aby wydawanie rzeczonych pożyczek 
rozpocząć się mogio już wlipeu r. b., Bank kra­
jowy od dziś przyjmować będzie podania i do­
wody, wskazane w §§20, 21, 23 i 24 regulaminu, 
przez Wydział krajowy z dnja 7 i 8 kwietnia 
1883 r. uchwalonego, i dlatego osnowę tych para­
grafów podajemy:

§ 20. W oddziale hipotecznym załatwiać bę­
dzie Bank krajowy żądania o udzielenie pożyczek 
hipotecznych. . .

Podania pożyczkowe winny obejmować: 
imię i nazwisko, oraz miejsce zamieszkania stro­

ny interesowanej;
wysokość żądanej pożyczki, oraz czasokres jej

umorzenia; . , .
dokładne określenie ofiarowanej hipoteki, oraz 

pierwszeństwa hipotecznego dla żądanej pożyczki, 
kategoryę listów, w jakich strona interesowana 
pragnie mieć sobie pożyczkę doliczoną, wreszcie 
wartość ofiarowanej na hipotekę nieruchomości.

§ 21. Wszelkie podania o udzielenie pożyczek 
lub nabycie wierzytelności hipotecznych, rozpa­
truje przedewszystkiem doradca prawny dla zbada­
nia, czy nie zachodzą pod względem prawnym 
takie przeszkody, które bez względu na wartość 
ofiarowanej h ip o te k i,  udzielenie pożyczki niem o-

żliwem czynią, i dlatego żądaniu strony bez dal­
szych dochodzeń odmówić należy.

§ 23. Do podania, jeśli chodzi o pożyczkę na 
posiadłość ziemską, należy dołączyć :

1) najnow szy  w yciąg  h ip o te c z n y ;
2) arkusze indywidualne, opatrzone poświadcze­

niem urzędowem co do zaszłych zmian w stanie 
posiadania;

3) wykazy z najnowszego pomiaru katastral­
nego;

4) poświadczenie odnośnego e k. urzędu po 
datkowego w przedmiocie opłacanych podatków 
i dodatków;

5) police asekuracyjne co do wysokości ubez­
pieczenia budynków od ognia;

6) szczegółowy opis dóbr i budynków;
7) inne wykazy lub dowody, z którychby mo­

żna powziąć przekonanie bądź o wartości dóbr 
przedstawionych na hipotekę, bądź o wysokości i 
jakości dochodów.

Jeśli zaś chodzi o pożyczkę na dom czynszowy, 
przedłożyć należy:

1) najnowszy wykaz hipoteczny;
2) certyfikat z fasyi czynszu, pobieranego w cią­

gu ostatnich lat sześciu, lub jeśli dom jest now­
szy, z epoki, odkąd jest zamieszkały;

3) police w przedmiocie ubezpieczenia budyn­
ku od ognia;

4) inne dowody wartości (jak  powyż. ust 7).
§ 24. Jeźli nieruchomość, przedstawiona na hi­

potekę, jest w nowych księgach hipoteoznyoh za 
pisana, i te księgi już prawomoenemi się stały, 
która to okoliczność w klauzuli urzędowej i wy­
kazie hipotecznym zamieszczonej poświadczoną 
być winna, natenczas odpada potrzeba przedkła- 
dania arkusza indywidualnego.

Jc ili jednak terminy edyktalne ustawą z dnia 
25 lipca 1871 r,, Nr. 96 dz. pr. p. przepisane, 
jeszcze nie upłynęły, a nieruchomość na hipotekę 
prsedstawiona, była już zapisana w księgach hi­
potecznych dawnych, wyszłych z użycia, naten 
czas obok wyciągu hipotecznego z ksiąg nowycb 
należy także przedłożyć wykaz z ksiąg hipote­
cznych dawnych, doprowadzony do dnia zamknię­
cia tychże ksiąg.

Nieruchomość zapisana w księgach hipotecznych 
nowych jeszcze nieprawomocnych, jeżli nie była 
poprzednio zapisana w księgach hipotecznych da­
wnych, nie może być przedmiotem zastawu dla 
pożyczki.

W reszcie, Bank krajowy objaśnia, że zwracać 
się należy w p r o s t  do B a n k u  (więc bez szu­
kania pośrednictwa lokalnych instytueyj finanso­
wych), ilekroć żądanie będzie miało na celu p o ­
życzkę: a )  na majątek ziemski bądź w tabuli 
krajowej, bądź w urzędzie hipotecznym, istnieją­
cym przy e. k. sądzie kolegialnym, b) na dom 
murowany, położony w jednym z miast następu­
jących: (Biała, Brzeżany, Drohobycz; Gorlice, 
Jasło, Kołomyja, Kraków, Lwów, Nowy Sącz, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, Złoczów); — 
zaś żądania o pożyczki a) na hipotekę posiadłości 
gruntowych w każdem z miast wyżej nie wymię 
nionyeh, i b) na hipotekę posiadłości wiejskich 
zapisanych w księgach hipotecznych, istniejących 
przy e. k. sądach powiatowych, zgłaszać się do 
lokalnych instytueyj fiaansowych, wykonywująeycb 
w danym okręgu zastępstwo Banku krajowego.

B a n k  w łośc iańsk i.
Dowiadujemy się, że w tych dniach zbierze się 

znowu komitet wykonawczy w sprawie Zakładu 
włościańskiego — i rozpatrzywszy przedłożone mu 
projekta likwidaeyi — stanewcze poweźnre po­
stanowienia co do dalszej swojej (akcyi. Jakkol­
wiek nie oddajemy się zbytniemu optymizmowi 
co do ostatecznych rezultatów, jakie komitet ten 
osiągnąć potrafi — to jednak uważamy dz ałal 
nsść jego jako będącą wielkiej doniosłości, wobec 
zachwianego zaufania — jakie w kraju całym 
w stosunkach pieniężnych objawiać się zaczęło— 
a szkodliwy ten symptom widzieliśmy przedewszy­
stkiem pomiędzy posiadaczami asygnat kasowych 
i książeczek oszczędności, którzy doznawszy za­
wodu w Banku włościańskim — z pewną obawą 
o swoje mienie i z innych instytucyi tak we Lwo 
wie jak i na prowineyi pieniądze wycofywać poczęli. 
Ukonstytuowanie się komitetu, nadzieja, że straty 
w Banku włośoiariskim choć w pewnej części po 
kryte zostaną, przyczyniły się niemało do uspo 
kojenia z natury bojaźliwych kspitalistów — pie 
Diądze wycofane z banków wracają do kas, z któ­
rych wyszły, gdy pierwszy popłoch minął, a to 
dzięki przezorności zakładów naszych, które nie 
trzymając się wcale terminów przepisanych wy­
powiedzenia, wypłacały natychmiast wszystkie za­
żądane kwoty, i tern okazały, iż na silnych opie 
rają się podstawach.

Wracając się do sprawy Banku rustykalnego, 
donosimy, że listy dłużne tej instytucyi 6 pret 
podniosły się w Wiedniu do 60 złr., a 5 pret 
do 54 złr., a to wskutek poleceń rakupna z Gali- 
cyi. Wielu bowiem dłużników Banku korzystać 
ebee z niskiego ich kursu, aby w listach spłacić 
swój dług. Przy tej sposobności zwracamy uwagę 
pragnących listami spłacać dług, iż n a j p i e r w  
rozpatrzyć mają, czy zaciągał: dług 6-prct. li­
stami, czy 5-prct. W takich bowiem listach dług 
spłacać mają jedynie, w jakich zestał zaciągnięty. 
Powtóre, kupując listy, przekonać się mają, czy 
przypadkiem które z nich nie zostały wyloso­
wane, — gdyż wylosowanemi długu spłacać nie 
można.

Z Sokala, od notaryusza Krausa, otrzymujemy 
następujące pismo: „Z powodu uwag, przez p 
Bercharda, notaryusza w Szezercu, w sprawie h 
Banku włościańskim uczynionych,- nie mogę nie 
przyłączyć się do tych uwag i dodać, że gdy 
wskutek takiej konwersyi długu, wnosząc poda 
nie tabularne, prosiłem o wykreślenie długu pier 
wotnego, na co naturalnie sąd sokalski pozwoli; 
— to Bank włościański wniósł rekurs, którego 
wynik nie jest mi wiadomy. Na tę bardzo ważną 
okoliczność raczcie w artykułach swych zwracać 
uwagę kuratora Dra Marchwickiego i komitetu 
pomocniczego, gdyż przez te konwersye i po­
dwójne wpisy stan aktywów hipotecznych Za­
kładu kredytowego włościańskiego pozornie zna 
cznie jest większy, — niż w istocie być powi 
ni*n ‘ (Oaz. Kar.)

d. 20 marca sekrotarz Towarzystwa ornitologicz­
nego Dr G. Hayek w Wiedniu III. Marokkaner- 
gasse 3.

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc Styczeń 1884 r. 

Pozostałość z dniem 31-go grud.
1883  ........................................................69.3,616 c. 1 4 '/,

Wpłynęło w miesiącu stycz. 1884 92,576 c. 76_
Razem . 787,192 c. 90 '/,

Wypłacono na 214 książeczek, 
z których 31 umorzono łączną kwotę 44,734 c. 70

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 6 złr. 41 cent,

( N A D E S Ł A N E . )

Reduty w Gmachu Teatralnym.
Ni e d z i e l a  17go lutego. Premiowanie masek. 
Ni e d z i e l a  24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb 
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Muzyka miejska przygrywać będzie pod osobi­
stym kierunkiem p. W r o ń s k i e g o  począwszy od 
ijodz. 1 lej wieczór do rana. — Bufet i restaura- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa prd- 
sto z beczek.

C e n a  w s t ę p u  .50  c e n tó w .

Pozostałość z dniem 31-gostyczn. 
1884 roku . . . . . . . . 742,458 c. 20 V*

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W rocław . — Płacono pszenicę za 100 kilo 
io 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Żyto za 
00 kilo po 15-40 marek (9 złr. — cnt.); owies 

za 100 kilo po 14*— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29-40 marek (17 złr. 20 cnt.).

W y k az  dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

KrakówLwówIlwów-Brody 
IPodwołoozys Razem

złr. o- złr. |c. | złr. | c
Od 21 do 31go 

stycznia 1884 r. 241,139 03 53,571 29
1

294,71032

Od Igo stycznia 
do 20go stycznia 402,868 35 91,025 69 493,89404

1
Razem | 644,007 381 144,59 6 98 788,60436

1 8 8 3
złr. c. złr. c.| złr. | c.

Od 21 do 31go 
stycznia 1883 r.

1
222,483 75 53,065 91 275,519^65

Od Igo atyoznia 
do 20go stycznia

!
396,039 93

i -
85,812 44

t.
481,852 37

1
Razem 618 523 68] 133,878135 757,402’03

Towarzystwo ornitologiczne w  W iedniu 
pod protektoratem Następcy trony areyksięeia Ru 
aolfa urządza tamże ogólną ornitologiczną wysta 
wę od daia 4 do 14 kwietnia b. r. w połączeniu 
z pierwszym międzynarodowym kongresem orni­
tologów, który obradować będzie od d. 16 do 23 
kwietnia. Zgłoszenia na wystawę przyjmuje do
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Kraków dnia 14 lutego. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. R. Łubieński z Babicy,

S. Kotarski z Brzeska, bar. K. Saamenu, z Ustrzyk, 
K. Jaroszyńska z Podola, W. Wielogłowski, F. 
Gostkowski z Kongresówki, C. Bzowski z Niesz 
cowa, B. Ilomolaez z Rzędowie, Zyg. Hermann 
z Rzepniowa, II. Kieniewicz z Mińska, E. yon 
Vest, A. Seligmann z Wiednia, W. Struszkiewiez, 
A. Zuk Skarszewski z Niemirowa,

A rtyku ły  w f is ta ls  .■■Sm Zs s * ' 
i s ą  oil ■ w U k sy ł.

■ ts

N A D E S Ł A N E . (88)

T a j e m n i c a .
Tylko wtedy jest człowiek zdrowym, jeżeli re­

gularnie trawi i pożywia się. — Nieregularnośe 
jak : błędnicę, niedoarewność, nieczystą krew u 
Bunąć, należy tylko p i g u ł k a m i  szwajcarskiem 
aptekarza Ryszarda Brandta, które na powyższe 
cele okazały się najodpowiedniejszym środkiem 
Obszerne prospekta z lekarskiemi orzeczeniami 
można dostać darmo, tudzież prawdziwe pigułk: 
szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta pudeł­
ko po 70 centów w aptekach, w Krakowie w ap­
tece W. Redyka „pod Barankiem."

N A D E S Ł A N E .

We wszystkich wysypkach zjadliwej i uporczy 
wej natury, które występują jako symptomatyczne 
objawy drugiego peryodu skrofułów, tylko jodan 
żelaza znajduje najkorzystniejsze zastosowanie.

Same środki jodowe, albo same środki żelaziste 
miernie działają, a zaś jodan żelaza sprawia skut
ki nadzwyczajne.

Pigułki Blancard'a opatrzone etykietą zieloną 
podpisem wynalazcy stanowią środek bez zarzutu 
pod względem czystości, również jak pod wzglę­
dem [zabezpieczenia od rozkładu; pozyskały za­
tem upoważnienie Komitetu Lekarskiego w Peters 
burgu i potwierdzenie paryskiej Akademii Medy 
cznej. — Prawdziwe pigułki Blancard’a sprzedają 
się tylko we flakonikach lub pół-flakonach, a ni 
gdy na wagę. (59-1)

N A D E S Ł A N E . (557)

Neue freie Presse pisze o cukierkach z babk 
zaostrzonej: C. k. uprzyw. cukierki z babki zao 
strzonej i takiżsam sok, które na pierwszej wie 
deńskiej wystawie kucharskiej odznaczone zostały 
nietylko pochwałą cesarza, lecz także i medalem 
brązowym, coraz więcej się rozszerzają i zyskały 
już znaczny odbyt, szczególniej z powodu swego 
doskonałego skutku w kaszlu, chrypce, eierpie 
niach szyi i piersi. Jedynie prawdziwe są do na 
bycia we fabryce L. Haist w Wiedniu, tudzież 
prawie we wszystkich aptekach i handlach w Au- 
stryi-Węgrzecb, a prawdziwość rozpoznać można 
natychmiast po protokółowanym znaku ochron­
nym, — względem którego zwracamy uwagę na 
ogłoszenie wymienionej fabryki. Cukierki te za­
wierają w sobie oprócz zupełnie czystego cukru 
jedynie uznane za najlepsze i najskuteczniejsze 
aptekarskie zioła górskie. Odznaczenie ich na wy 
stawach i ta okoliczność, iż raz kupujący ten wy 
rób w potrzebie zawsze powraca do niego, są ną 
lepszemi poleceniami.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Wiednia:

„ Dziś rozpoczyna się ważna rozprawa nad 
stanem wyjątkowym. Położenie zaostrzyło się 
em, że cała lewica zobowiązała się głosować 
>rzeciw. Quern Deus perdere vult, dementat! Że 
»rzytem klub Coroniniego, który miał z początku 
głosować za, wczoraj zaczął się buntować, tak, 
że do tej chwili niewiadomo, jak ten nieustannie 
wahający się się klub głosować będzie, ostatecz­
ny rezultat nie jest dla rządu zapewniony, jeżeli 
nawet tylko część klubu Coroniniego głosować 
)ędzie contra, tem więcej, — że kilku członków 
clubu polskiego pp.: Abrabamowiez, Tarnowski, 
Onyszkiewicz, Zamoyski, są nieobecni, a podo­

bno ks. Czartoryski, Hausner, Rayski, Starzeń- 
ski, zamierzają wstrzymać się od głosowania. — 
Mieli także wstrzymać się od głosowania p. Za- 
charjewicz i rabin Bloch, Risum teneatis amici.

„Wszystko to dowodzi, że można być zajadłym 
iberałem, a bardzo mizernym politykiem! Sadzę 

,ednak, że pomimo tego wnioski większości ko 
misyi będą przyjęte, dowiaduję się bowiem wła- 
linie, że prócz dwóch czy trzech z klnbu Coroni­
niego reszta z prawicą głosować będzie.

„ Absteneya zatem kilku członków klubu polskie­
go nie wpłynie na ostateczny skutek, a będzie tyl- 
to zwykłą ofiarą złożoną na ołtarzu wrzekomej 
popularności. Podobno rabin Bloch zrzekając się 
ej w ostatniej chwili, namyślił się i głosować bę­

dzie za wnioskiem większości,"

Do głosu w sprawie zawieszenia sądów przysię­
głych zapisali się contra Steudl, Oppenheimer, Wie- 
lenburg, Auspitz, Weeber, Jaąues Stourzh, Lo 
)lich, pro nikt,

Piszą nam z Wiednia d. 14 b. m .: (F) Wyjazd 
tutejszego posła serbskiego Garaszanina do Bel 
gradu* uważają w otoczeniu jego za wypadek* 
spowodowany stosunkami osobistemi. Podług in- 
ormaoyj jeansk, jakie udało mi się otrzymać ze 
iródła wiarogodnego, wyjazd ten jest w związku 
:s ostatnimi wypadkami politycznymi w Serbii, to 
est z konstelacją stronnictw, jaka nastąpiła po 

wyborach. Obecnie okazuje się, że partya postę- 
>awyeb, posiadająca już teraz przeszło 70 głosów 
w skupozynie, a która otrzyma jeszcze nowe siły 
>rzez zamianowanie kilku jej członków królewski 
mi deputowanymi, utworzy albo odrazu lub też lada 
chwila utworzyć będzie mogła większość w skup- 
ezynie. Rsecz naturalna, że stronnictwo to prze­
świadczone o swej sile, pokusi się może o po­
chwycenie stem rządów. Otóż poseł Garaszanin 
udał się do Belgradu w celu zbadania sytuacyi 
i  porozumienia się względem taktyki, jaką ma 
obrać stronnictwo postępowych. Naczelnym bo­
wiem przy wódeą stronnictwa postępowych, nie jest 
były prezes ministrów Piroczanac, ale p. Gara­
szanin, który odegrać kiedyś może wielką rolę 

ptjityee Serbii.

Telegramy własne „Czasu."

T r y e s t  15 lutego. Austryaeko węgierski okręt 
żaglowy, będący własnością associazione maritima. 
rozbił się w pobliżu Wezfordu, i zatonął wraz 

towarami i lodź mi,
Berlin 15-go lutego. Do Kreuz Ztg aonoszi, 

z Paryża, że książę Orłów o p u ś c i  Paryż dopiero 
w maju, Powołanie Saburowa do Petersburgajes: 
w związku z ważnemi zmianami w administraoy-
w ew nętrzne j.

Londyn 14 lutego. Da dziennika Tm es do­
noszą z Berlina: Z najlepszego źródła możaa za 
pewnić, że doniesienie o zamianowaniu księcia 
Orłowa ambasadorem w Berlinie* jest prawdzi 
wem. Książę Orłów przebywa tymczasowo w Ro 
syi, prawdopodobnie w Moskwie, glzie jego star 
8zy syn wychowuje się pod kierunkiem Katkowa 
Uda się on w najbliższym czasie do Paryża, aby 
wręczyć pisma*, stwierdzające jego odwołanie 
Wszystkie inne doniesienia, mianowicie o powie­
rzeniu Orłowowi pewnego rodzaju opieki nad 
wielkim księciem następcą tronu lub o objęciu 
przezeń teki ministra spraw zagranicznych w miej 
sec Giersa, były nieprawdziwe. Już w Friedrichsrub 
zaproponował p. Giers noasinaoyę O łowa, ma 
jącą być gwarancją pokojowej, zlrówno wzglę­
dem Niemiec, jak i Austro-Węgier śoiśle lojalne 
polityki Rosyi, a ks. Bismark przyjął takową oeho 
tnie, chociaż nie miał żadnege powodu nie ufać 
Saburowi, lub być z niego niezadowolonym. Ksią 
żę Orłów jest właśnie persona gratissima u ce 
sarza Wilhelma i u kanclerza, a otwarty, rycer­
ski charakter, jaki temu prostemu żołnierzowi 
nadaje przewagę nad wykwintnym dyplomatą, u 
żywa nadzwyczajnej sympatyi i najwyższego zau 
fania w Berlinie, a przeto Orłów jest właściwym 
mężem, który potrafi.bardziej*, niż którykolwiek 
rany rosyjski mąż stanu, ochronić rosyjsko-nie 
mieeki stosunek wzajemnego zaufania, jaki przy 
wiedziono do skutku w Friedrich sruh, od przy 
szłyeh wstrząśnięć. Prócz tego jest on osobisto 
śeią, zostającą w wielkich łaskach u cara i ca­
rowej, i utrzymuje z niemi serdeczną korespon­
dencję listową. Również wysoko cenią Orłowa 
w Berlinie dlatego, że posady swej w Pary*u me 
używał nigdy do kokietowania między Francją 
a Rosyą, lecz zawsze i wśród wszelkich warun­
ków przemawiał on otwarcie i stanowczo w o ro­
nię najlepszysh stosunków między Rosyą i lem 
oami, i zawsze swoim osobistym wpływem dzia 
łał, jeżeli tylko chodziło o rozprószenie groma
dzących się chmur. .

P rz en ie s ie n io  do B e rl in a  odpow iada rów nież 
bardzo  życzeniom  k sięc ia , gdyż chce on być bli 
żej sw ojego  s ta rsze g o  syna, k tó ry , ja k  ju ż  w spo
mniano, bawi w Rosyi; dla edukacji zaś młodsze

go syna (Orłów jest wdowcem), który przebywa 
>rzy nim, spodziewa się Orłów znaleść w Berli­

nie lepsze warunki. W końcu wchodzą tu w grę 
tradycje domu Orłowów, gdyż już ojciec Orłowa 
>ył wybitnym mężem zaufania cara Mikołaja i 
cesarza, a podówczas króla Wilhelma.

Twierdzeniu zaś Kat, Ztg, jakoby Giers z W ie­
dnia wyniósł mniej dobre wrażenia, jak z Fńedriehs- 
rub, zaprzeczono kategorycznie w kołach rosyjskich. 

Giers opuścił Wiedeń zupełnie zadowolony* 
wrażeń tamże odniesionych, jak niemniej z roz­

mów z hr. Kalnokym, a w wyższych kołach po- 
ltycznych petersburgskich podzielają to sądowo- 
enie ministra, którego stanowisko za bardzo sil­

ne uważać należy. Petersburgski gabinet zna wy­
łącznie pokojowy cel austro-niemieckiego sojuszu, 
ceni takowy i dopatruje w nim rękojmi dla swo- 
ej własnej ściśle pokojowej polityki. Nie potrze- 

bując wspominać otrójcesarskiem przymierzu, mo 
żna jednak mówić o serdeczności trzech wscho­
dnich gabinetów, która w przeniesieniu Orłowa 
do Berlina znalazła nowy wyraz.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 14 lutego. Z Izby deputowanych. 
Minister skarbu oświadcza, że cofa projekt do 
ustawy o podwyższeniu kredytu na r. 1883 na 
budowę odnóg galicyjskiej kolei transwersalnej,

W iedeń 15go lutego. Z Izby deputowanych, 
'o przemówieniu obu sprawozdawców komisyi, 

irzyjęto wniosek większości w sprawie stanu wy- 
ątkowego 177, przeciw 137 głosom.

W iedeń 15go lutego. Cesarz zwiedzał przed 
jołudniem przez godzinę nowo urządzoną praco­
wnię papierów państwowych przy „Postgasse."

Berlin  15 lutego. Cesarz odwiedził po połu­
dniu małżonkę Szechenyego.

Paryż 15 lutego. Liberii, zaprzecza pogłosce 
rozmowie między Ferrym a Sayem.
Londyn 15 lutego. Gordon donosi: Połącze­

nie telegraficzne między Chartum a Shandy przy­
wrócone. Gordon udaje się do Chartum i sądzi, 
że rząd angielski może być spokojny o tę część 
Sudanu. Wszyscy cieszą się , że uwolnili się od 
unii z powstańcami, która była tylko źródłem nie­
szczęść.

L o n d y n  15go lutego. Ogłoszony przez rrąd 
plan Gordona w sprawie Sudanu proponuje, aby 
na tronach małych państewek osadzać potomków 
ub zastępców byłych sułtanów i zostawić im wol­
ny wybór między niezawisłością a supremacją 
lahdiego. Gordon twierdzi, że posiadanie Suda­

nu nie przyniesie korzyści.
Londyn 15 lutego. Daily Telegraph donosi, 

że kredyt na operacyę w Sudanie wynosić będzie 
250 000 funtów sterl.

C h a r k ó w  15 lutego. Byłemu intendentowi 
jenerał-porucznikowi Buszynowi, byłemu podpuł­
kownikowi Sabo i tytularnemu radcy Wassilje- 
wowi*. doręczono akta oskarżenia z powodu nadu­
żyć, jakich dopuszczali się przy dostarczaniu ży­
wności podczas wojny wschodniej.

K air 15 lutego. Dekret ehedywa znosi Radę
stanu. .

Angielski statek pancerny przybył do Buskim 
z 115 żołnierzami marynarki.

Mowy Y ork 15 lutego. Ceny nafty zniżyły 
się skutkiem spadku certyfikatów Ui U d Tipe 
Line.

Kursa. —- W i e d e ń  15 lutego. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79*75. — 5*/# Renta 
papier, nieopodat. 94 95. — Renta srebr. 80 35 
Renta złote 101 50. — 6°l0 Renta złota węgierska 
121 70 — 4% Renta złote węgierska 90 10. — 
Losy z r. 1860 185 05. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 844*—. Akcye kredyto. 306'20. — Londyn 
121*45. — Napoleony 9 61 V9 Lombardy 142 30 
Losy roku 1864 172 —  — Akcye kolei Karola 
Ludwika 293  50 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
oiowieck. 172 25 — Akcye kolei węg.-półn.-w«ch. 
156-—.— Obligacye indemn. galioyjsk. 100-. — 
Losy prem. węgiersk. 11550 — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 146*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 182 75 ]— 6% Listy zast. hipot. 101 20 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemak. 
i. A. 100—.— Akcye kolei Siedmiogro. 172 25 — 
Marki 59-30. — Ruble 117 37. — Dukaty 5 70 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy stałe.
Berlin — 15go lutego. Banknoty austryackie 

168 65 Krótki Wiedeń51«8 GO.— Krótka War­
szawa 197 70. -  Banknoty rosyj. 198 40. — 6%  
Listy zast. Polskie 6190. 4° 0 Listy Likwida.
Polskie 54-25.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
12112 — Akcye austr. kredytowe 529-—.

R E D A K T O R  ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo h u k o tra k i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegarn pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minn 
ty); zaś na kolei Cos. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Rrskows:
O o  I j w a w s i  osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków odjazd: . 10-.. rano 9 „  wieoz, W ,, wleci 
Iadów przyjazd: . wlew- rano l l - „  rano. 

O o  i W o r n o  w *  lokalny:
K raków  odjazd 6-,, rano 
Tamóio  przyjazd 9-„.
Lwów  przyjazd 7-ss wieczór.

O o  lV lrH < !*h ! '  Kraków  odjazd: 11-. w połud.
Wieliczka przyjazd: 11-* w poi.

przychodzą do K ra k o w a :
1 osobowy: mieszany: pospieszny

Iahów odjazd 3-« rano 4-« wieóz. wnoey
Kraków przyjazd;: 2'ss pop. 5 io rano U'*8 rano

* B w ®’v*  i T a r n o w a  lokalny, 
larnów  odjazd 5-s po poi.
Kraków  przyjazd 8 6 wiecz.
Kwów odjazd 6 is rano.

Z  W i e l i c z k i  i Wieliczka odjazd: 6-m wieez.
Kraków  przyjazd: 7-as wiecz.

Z U W le« ln la i osobowy-, pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. 1 1 -  r. 4 «  wiecz. 8-jo wiec.
Kraków  przyjazd: 9-4* w. 8-sow. 11-s p.p. 9-*s rano
® 1 og. 3 m. u  po po. i o g. 5m. *5 wiecz. mieszany
“  • V ftr«*nw y  i 9-45 rano osob. 5*46 wiecz. mieszany 
B »  W i e d n l a i  ow}, pośpiesz. mięszany osobowy 
Kraków odjazd 5-„ ran. 6‘5, ran. 9'30 ran. 5 ',, w. 3 pop.
Wiedeń przyj.: 7-,, wie. 4-,0 p.po. 4 „  ra. i 12-M p. 8 „  r
O o  P r u s « O godzinie 5-40 rano osobowy.

„ „ 6-55 „ pośpieszny.
Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu.
Berlin  „ „ 1 0  wieczór.



CZAS z Soboty 16 Lutego 1884.
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CZAS i  BoWy 13 kutego 1884,

■  . t f l Ł r i ł S  żonaty, były wojsko- 
■ J I f I I « l |  wy, w sile wieku, pra­
ktyczny, sumienny i pracowity, poszukuje 
od 1 marca lub 1 kwietnia b. r. posady. 
Może się wykazać ehlabnemi świadectwa­
mi i poleceniami. Żona jego zna się do­
kładnie na kuchni i może na żądanie w 
domu gotować.

Bliższa wiadomość w K r a k o w i e  przy 
ul. G o ł ę b i e j  pod L. 5 , pierwsze drzwi 
na dole, u Jana Kreizy, (606-1-)

Potrzebna z a r a z  
do Rosyi nauczycielka Polka

pos'adajaea języki francuski, niemiecki i muzykę 
na fortepianie- — ZeDsić się możoa do BIURA 
J. JĘDRZEJEWSKIEJ, ul. B r a c k a  L. 5. [577]

Niniejszem zawiadamiam, że w domu Wgo Cia- 
chan iws.iego przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 3, w tylnym lokalu, przyjmuję

stotowników
nu ŚNIADANIA. OBIADY i ROLACYE, a przy- 

tem wydaję takie^
obiady w abonam encie  miesięcznym,

m unow ic'e:
obi d z dwóch potraw kosz.uje . . . .  złr. 7 

„ „ trzech „ „ , . . , * 11
.  czt*rech „ „ , , , . „ 15

Polec m s ę  zat m łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. ‘ '573-1-3)

K . I l o n i o w i b a ,

Mąlf kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/t do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo n pod­
pisanych, lub w  A gencyl dla 
R o l n i k ó w  S .  H i k a c k i e g o  

w  K r a k o w i e .
O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę .  (605-1-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinn

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

Kamienicaśb I ,
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 29 
jest do sprzedania. — Wiadomość u właś­
ciciela tamże, bez pośredników, (576-1-4)

Trawę miodowa
tv ? a « n e j  p r o d u k c j i .  świeżą i pewną, sprze­
daje Z a i z ą d  d ó b r  w l 'b r * e i a  pocstfl t a *  
p a n ó w ,  a w mniejszych ito*cia<h p U l c h n i k  

kupiec w B o c h n i ,
T. gatunek po cenie złr. 41 e. 5 0  

n. „ „ „ ,  a ,  5 0
?a korzec winz z wo kiem i wolną odsylbą do 
kolei. Przy wzięciu naraz 1 -j korcy, dodaje się 
jedm ssiy korrec tezpłatnie. ’ (603-1 18>

J a r m a r k  w io s e n n y
i ia  k M t i e ,  b y d ło  i i n n e  p r z e d ­

m i o t y  t a r g o w e  p r z y p ’ d a

w  l o w y m  S ą c z u
w dniach 19 i 20 marca b. r.

7j Magistratu król. ivol. i  obw . miasta 
Nowy Sącz, d. 6 lutego 1884 r.

(510-1 3)

~RESTAURACYA
hotelu Victoria

(kuchnia francuska) 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
bale, w esela, wieczorki i t. p. tak 
w lokalu hotelowym jskoteż do do­
mów prywatnych, po nader przystę­
pnych cenach. (474 5-10)

A . I l e i i r t e i i x  i  S p .

^eS2SES2S2SZSaSESHS«!S25ESi!SiaESZSHS^

|  Wysadki chmielowe.
Bj W y s a d k i  lub k o r z o n k i  w tcy- 
K borowym najlepszym gatunku, z naj- 
Dj lepszych ogrodów miasta Z a t e c z a  
jn i o k o l i c y ,  wczesnego lub późnego 
jjj chmielu, rozsyłamy jak corocznie po- 
B cząwszy od pierwszych dni kwietnia 
m b. r. po bardzo przystępnych cenach 
nj i upraszamy o wczesne zamówienie.
K Gross Ac ilrley,

Prośba o wsoarcie familii 
w niedostatku żyjącej.

W górnym Szlązku tuła stę, opuszczony 
od wszystkich, w wielkim niedostatku bę­
dący, Polak rodzony, uczciwy p. Różycki, 
ekonom dawny, który pracując dopóki sił 
wystarczyło, od 1 stycznia r. b. bez wszel­
kiego zatrudnienia, przebywa w miasteczku 
Oleśnie. Uprasza szanownych i kochanych 
swych rodaków o momentalne wsparcie 
dla siebie i familii jego. Skoro tylko siły 
jego pozwolą, gotów jest na każdem miej­
scu pracą, zdatności jego odpowiadającą, 
utrzymanie sobie zarobić.

Wszelkie dary, jakie serca litościwe o- 
fiarowywać będą, przyjmie pod adresem: 
C. W. Różycki, b. ekonom, R o s e n b e r g  
(Ober Schlesien), [501-2-3]

G u w ern an tk i
doskonałe w językach obcych i muzyce, 
poleca sumiennie (195-4-12)

M rs .  E m i l y  R e l s n e r ’s
erstes Wiener Gouvernanten - Institut

w W i e d n i u ,  Stock - im  - Eisenplatz 3.

C. k. uprz.

3 cukierki 
$ z b ab k i  
i wroniej
i stopy
<1
0 i sok z babki
1 wroniej stopy

najskuteczniejszy środek na kaszel i chrypkę
1 paczka 10 ct . lepsze gatunki w puszkach po
2 > ef., 40 ct. f 0 ct. i 1 złr.; sok po 60 it. i 1 złr. 
Jedynie i wyłącznie prawdziwy u podpisanej

Frau L. Haist,
fabryka w Wiedniu, Mariahiiferstrasse 116.

Składy prawie wszystkich apte* ach i handlach 
korzennych w A u s t r y i - W ę g r z e c h  

Zamówienia z prowincyi będą p u n k t u a l n i e  
wykonane. (187-9-10.

dochodów
SPRAWOZDANIE

rozchodów Towarzystwa św. Salomei od dnia 
do ostatniego grudnia 1883 r.

1 stycznia

D o r h ó d  i
Pozostałość z roku 1882 . . .
Dothód z loteryi na plsntaryarh . « 

„ . gospodarskiej - „
Od Nąjprz*widebn’pjszego X. Bi-

sknpa k akowskiego . . . • »
Od JW  Hrabiego Bsdeniego . »

„ IW . Marszałka Czarkowskiego „
„ Wej B zo w sk ie j.................... ..... »
„ „ Orpiszewskiej.................... „
„ „ Tcbórznickićj.................... .....
„ „ Z a l e s k i e j ...............................
„ „ Krcieńskiej . . . . .  *
„ „ N. N...................................... .....
,  „ N. N. przez P. Dziegieiewską,

Ze sprzedaży dzieła Gogol i . . „
Z kon-ertów i ślizgawki . . . . *
Ze składek tygodniowych , . . .»

złr. 138 c 
- 472 ,
. soo .

136
50
25
12
11
6
6
8

25
5
4

77
108

76
12

R o z c h ó d  i
Bony na m i ę s o ............................złr. 189 c. 36

„ „ k a s z ę ................................„ 150 „ 70
„ „ c b l ć b ....................................  386 „ 92
- p w ę g l e .................... ..... • .. 20 „ 74

Z loteryi gospod. Towarzystwa sw.
    100 ,  -

D ru k i...................................................  4 , 5 0
Stołki, opał, gaz w Snkiennicach . „ 46 „ 74
Remanent na rok 1881. . . .___ •_.  10^6 .  43

Razem . 1985 „ 39

K e s t a w l e n l e i
Dochód . . . złr. 1985 c. 39 
Rozchód . . .  898 .  96

Razem 1985 „ 3 9 | Pozostaje 1086 „ 43

O B R Ó T  S K L E P O W Y  R O C Z N Y :
R o z c h ó d  i

Kupiono materyałów za . . .  . złr. 821 c. 52
Wypłacono za r o b o tę ...................„ 223 „ 35
Wypłacono sk lep o w ej.................. * 91 „ 25
Czyntz s k l e p u ............................ „ 124 „ 3
Czynsz szwalni 72 n —
Oddano p o ży c zo n e ....................... „ 15 „ —
Pozos‘ało gotówkę , , . , . ■ .  13 .  51

Dochód ■
1 styczn'a zostało gotówkę . . . z’r. 17 c. 71
Wyprzedano rzeczy za . . . . * 1047 „ 45
Datek na sklep . . . . . . .  „ 25 „ —
P ożyczono ............................................. „ 15 „ —
Za sprzedaż m a s ła ...........................   « 14 „ 14
Darowane b i le ty ...................................* 13 „ 79
Remai.ent zeszłoroczny . . ■ ■ .  27 .  57

Razem „ U60 .  66 

złr. 71 c. 45

Razem

Wkładki członków honorowych
(502)

Helena z Mieroszowskich Darowska, 
p-ezesowa.

Z ty<h rozdano wdowom 
Druki i afisze . . . .

„ 1160 „ 66 
złr. 50 o. 6 
.  21 „ 39

Razem . „ 71
Tekla z Wolffów Zachalkowa, 

kaayerka.

45

X X L  międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo-rolnicze urządza po dwudziestoletnich korzystnych 

wynikach znów, mianowi ie

9, 10, i 11 czerwca 1884 r.
w Wrocławia wystaw ę i tarę machin 

i sprzętów gospodarczych, leśniczych
i domowych.

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy H o r n  ,  w Wrocła­
wiu, Matthiaspla'z 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do k o ń c a  m a r c a .  

Spóźnione zgłoszenia nie bed* uwzględnione. (3045-2 3)
W r o c l a w ,  w grudniu 1883 r.

Z a rzą d  w rocław skiego T ow arzystw a gospodarczo-roln tczego.
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Moralna podpora
w chorobach.

|  .
Jeżeli nasze ciało doznaje jakiej słabości, to następuje zawsze moralne zwątpienie, które 

choroby znacznie przyczynia i wyleczenie bardzo utrudnia. Wszyscy więc dobrzy i rozumni lekarze 
starają gię o to, aby lekarstwami i środkami pożywczemi wpłynąć zachęcająco na usposobienie umy­
słowe cierpiących. Temu celowi odpowiadają najlepiej z powodu nadzwyczajnej pożywności i swych 
wzmacniających własności słynne wyroby słodowe c. k. nadwornego dostawcy .1 A IN A 11 O  F  F  A 
i dlatego przyczyniają się w bardzo wvsokim stopniu do gruntownego i szybkiego wyleezenia zna­
cznej części niebezpiecznych chorób. Rzadka dobroć i prawdziwość części składowych Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego, niemniej zdrowotnej czokolady słodowej i piersiowych cukierków 
słodowych i ich dobrze obmyślane i dobrze obliczone zestawienie osiągnęły lecznicze skutki i zape­
wniają na zawsze świetne wyniki, które przyniosły im szybko uznanie i ustaliły ich sławę w świecie. 
Jego przyjemny smak wyniósł piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i słodową czokoladę zdrowotną 
do ulubionych napoi na stołach cesarskich, królewskich i innych książęcych, ich doskonale i bardzo 
lecznicze przymioty pozyskały wynalazcy znaczne ordery, odznaczenia i zaszczytny przydomek nad­
wornego dostawcy prawie wszystkich panujących cywilizowanego świata. Naukowe zakłady uznały 
ich doskonałość i uwieńczyły przyznaniem najpierwszych medali, cierpiący wszelkich stanów, którzy, 
z powodu ich leczniczych skutków wyzdrowieli, zarzucają fabrykanta najgorętszemi podziękowaniami 
a kilka tysięcy lekarzy polecają i przepisują je z najlepszemi skutkami, jak to z następnego wi­
dzieć można.

Do w ynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Wolfa w yciągu  
słodow ego, nadw ornego dostaw cy praw ie w szystkich  panu* 
Jących w  Europie, c. k. radcy kom isyjnego, posiadacza z ło ­
tego krzyża za słu g i z koroną, kaw alera  znacznych orderów

p iusk icli i n iem ieckich  1 t. p.

■  1  /  *  H
*© i  5  ©W m S  ^
*  = ■ =  s  -

W h a n d el nasion  w  Z a teczu  ( S a a z )  >3 
K (419-4 -6) w Czechach. |Q
^ 5 ? s z s M 2 5 Z S Z S H S a s z s z s a s a s H s a s a 5 a s ^

Kawa!
Znaczne zniżenie ceny.

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu,
iti s.arczijij tjlfco poręczone dobre gatunki po 
nadzwyczaj tankh cenach, o; Utnie za zaliczką: 
5 kilo Mocca afrykańskiej........................ złr. 3 '—
5 „ Liberia b. łubiani j
5 p (Jnba w spaniałej.....................
5 n Ceylon najlep gatunku . .
5 „ złotej Menado bardzo szlach.
5 „ Mocca arabskiej ogoist. . .

(408 5 5)

w W iedniu. I. B ezirk , Oraben. Brftunerstrasse UJ. 8, fabryka:
Orabenhof. B rdunerstrasse UJ. 3.

„N ajw ybornie jsze  skutki lecznicze osięgam prawie u w szystkich  chorych p rzez  
„w yroby Hoffa: piwo zdrow otne z wyciągu s łodow ego , czokoladę s łodow ą i piersiowe 
„cukierki słodowe. Dr. M. Kirchmayer w Gr. Gottfritz. W celu wyleczenia  naszego  pa- 
„cyen ta ,  cierpiącego na piersi, o kaza ły  się n iestety wszelkie  środki b ezsku teczne . Zapi­
j a n e  mu w reszc ie  p rzez  lekarzy  Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego oddaje mu 
„na jlepsze  usługi. J. Neumann, nauczyciel religii w Osterode. P a ń sk a  zdrow otna czoko- 
„ lad a  słodowa i piersiowe cukierki słodowe uwolniły mnio od kaszlu .  Aessm von Kónigs- 
„klee, żona  nadwornego radcy w Wiedniu.14

Jego Cesarska Mość Cesarz rosyjski
lubi Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu głodowego (wynalazek i systpin Jan a  Ho IIA, którego główny bandel 
fabryczny dla Aus ryi - Węgier jest w Wiedniu, Graben, Biaunerstras e Nr. 8). W swojej siedzibie letniej Carskoje 
Sioło każe go s >bie często przesyłać przez gwojego adjutanta hrabiego Sznwełowa, aby się niem pokrzepić. Książę 
O e t t l n g e n  - W t t l l e r s t e i n  po tnoń  bardzo wysoko wartość wyrobów słodowych Jana Hoffa: „Uważam za mój
obowiązek, zwrócić uwagę wszystkich cierpiących na tak lecznicz) wyroby słodo vou. Królews i radna obwodowy 
v . W l i . m a n n  w Fiorisdorf pisze: „Wycierpiałem przez kilka lat bardzo dotkliwe boleści hemoioidaloe i jedynie 
tylko przez używanie Jana Iloffi wyciągu słodowego zupełnie wyzdrowiałem; siły moje podnoszą s ę  szybko*. 1ym 
sposobem potwierdza się, co o tem lekarze mówią, że działa skutecznie na krew, hemoroidy i przyrządy oddechowe 
i do pożywania. ‘ D. R.

C « n y  na miejwn w Wiedniu: piwo zdrowotne * w ry c lą u n  słodowego i 6 butelek 3 z lr., 13 bu­
telek złr. 6'6 (od 18 butelek wzwyż opłntnn dostawo do doinn do wszystkich IO okręgów),
28 butelek zlr. 12-68, 58 butelek złr. 25-48. 120 butelek ■< ł-. 5120 Ceny Jana Hoff. wyrobów słodowych w prowincyi 
na miejscu w W iednu: piwo zd-owotne z wyciągu słodowego w sk-zyniaeh i butelkach: 6 butelek złr 3 82, 13 bute­
lek złr. 7’26, 28 butel k złr. 1460, 58 but. złr. 29-10 — k io czokolady słodowej N I. złr. 2-40, II. złr. 1 60, 
III. złr. 1. Przy większej ilości zniżka). Cnklerkl słodowe 1 woreczek 60 c. ttakże V, i '/« woreczka . P r e -  
parów, mąka słodowa pożywna dl * dzieci I zlr. 5Bgę**cznny wyciąg słodowy I flakon »łr. 1-1V, 
lakże 70 c. Rawa słodowa paczka 50 i ■ 0 c. k o lo n a  kąpb-l słodowa 80 ct. — SlieJ 2  nic się
nie posyła. — !*ierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana  Hoffa piersiowe cukierki Hło. 
do we aą w nie lair skim papierze.

Układy główne mają w Krakowie i J. Trauczyński, K. Wiszniewski, E. Stockmsr, W. Redyk, 
A. Siedlecki, Ed. Radler, F. Grab-wski aptek.. Jan Janiga w gł. Rynku 42, Edw. Fucha, W. Fenz, S an  Fei.tuch; 
w BOCHNI: J. Michnik; w BORYSŁAWIU: F. Hajeki; w BRZEZANACH: A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZA- 
CZU: Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE: L. Nora apt.; w DEMBICY: H. Zanderer aptek.: w DROHOBYCZU: J. 
Aichmiiller, Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH: S Birn; w GRODKU: A. Lippns; w GRYBOWIE: A. Muszyński; 
w JAROSŁAWIU: J. Robin. J  Wisłocki apt. S. Ellenberg; w JAŚLE: T. W. Brąglewioz; w KOŁOMYI: J . Sidore- 
" icz , E. Stenzel; we LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch, J . Beiser ap t.; w MONASTERZYSKACH: L. Zirski apt.; 
?  NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jakubowski, J . Grossbard; w PODGÓRZU: Skakalski apt.; w PRZEMYŚLU: M.

PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz, w RZESZOWIE: A. Karpiński apt., Schaitter & Co., E Neugebauer; 
w SAMBOKZE: K. Marcach apt.. J. Alekaiewicz apt.; w SANOKU i J . Rynczaraki; w STANISŁAWOWIE: J. M a- 
U1™: Amlrowicz apt.; w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz, C. Kahane: w TAR­
NOWIE: W Milldner & Corap.; w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. (548-2 4)

CZŁONKÓW
Stowarzyszenia pożyczkowego 

i oszczędności 
„Wzajemna pomoc“

w Krynicy
porębą nieogran. w Sądzie zapisanego,

odbędzie się  dnia 2 2 g O  l l l t c g o  
r .  o godz. 3ej popołudniu 

w  lokalu  T o w arzy stw a  kasynow ego 
w K r y n i c y ,  na  k tć re  niniejszem  
w szystk ich  P . T . C złonków  u p rze j­

mie zap rasza  się. 
P orządek dzien n y i 

) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu fun­
duszu Stowarzyszenia za rok 1883.

2) Sprawozdanie Radv Nadzorczej’ z jej 
czynności za rok 1883.

3) Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku 
za rok 1883.

4) Wybór trzech członków i zastępców 
do Rady nadzorczej w miejsce wylo­
sowanych (lub ustępujących) § 43 stat.

5) Zatwierdzenie wybranych członków Dy­
rekcyi lub też zarządzenie ponownych 
wyborów.

6) Wybór Komitetu rewizyjnego na rok 
1884.

) Zmiana § 7, 13 i 59 ustawy Stowa­
rzyszenia.

8) Wnioski Członków. (602-2-3)
9) Wnioski Dyrekcyi.

RADA NADZORCZA  
Stowarzyszenia pożyczkow. i oszczędności 

„ W z a j e m n a  P o m o c* *
w K r y n i c y ,  dnia 12 lutego 1884 r. 

Dr. A lfons M ałdziński.

SKŁAD BRONI
POD FIRMĄ

» U I f l “
w Krakowie, Rynek główny 

linia A— B, L. 39,
sprzedaje broń pa ln ą , naboje  do strzelb 
i rewolwerów w różnych gatunkach, syste- 
temach i rozmiarach, p ro c h ,  ńrót, m a­
szyn k i  do nabojów i wszelkie p r z y  hory  

skórzane myśliwskie, oraz
tow ary  galanteryjne gustowne, 

p r z y b o r y  p o d r ó ż n e  i t o a l e t o w e ,  
perfumy i kosmetyki

praw dziw e angielskie i  fran cu sk ie
Wszystkie te przedmioty tylko w do- 

jrych gatunkach po przystępnych cenach 
są do nabycia.

Zamówienia tak na broń jak  i inne przedmioty 
przyjmuje i sumiennie uskutecznia za zaliczką po­
cztową (proch strzelniczy oraz nabite nabo e nie- 
m ogąbyć pocztą przesłane). (445-8 10)

BOIj ZĘBÓW
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny gdy ż a d e n  I n n y ;
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u p, K . j 
B to c k m a r a .  apt. w KRAKOWIE. (191-4 16;

K o n c y p ie n t
z dwuletnią praktyką sądową i adwokacką, 

poszukuje zaraz posady.
Łaskawe oferty pod liter. A. B . poste 

restante Krakow. (538-2-3)

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod kierownictwem Maryi Wysockiej 
w K rakow ie,

przy ulicy Brackiej pod Nr. 5,
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.

(437 2-)__________________

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych h fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i  i t  wy 
złocone i drewniane, su fity  en rduf, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (177-67 )
Wilhelma Fenza

te K rakow ie , R ynek O. 
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie franco.

500 zffr.
zapłacę temu, który po użytku R l U l e r a  w o d y  
d o  uat I z ę b ó w  H an. p o  SS c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z uat cuchnąć 
będzie. — W i l h e l m  R t t a l e n  W e ffe  Nacht. 
R. Tuchler, aptekarz w  W i e d n i a ,  R e g le *  
r n n g s g a a s e  4 .  (415-2-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w T a r n o w i e  u M. Esriela i A. 
Bergera; w J a ś l e  u Romualda Palcba, aptek.

350 kóp 
tyk świerkowych
do chmielu, na miejscu lub z odstawą do 
kolei, ma na sprzedaż P a ń s t w o  Z a s -  
s ó w  p o t l  C z a r n ą .  (496-3-6)

(i»APIER W L1NSI
Ogrorrne powodzenie tego środka zalety 

od jego własności sprowadzania na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowój. Najznakomitsi lekarce zaleca­
ją go przeciw k a t a r o m ,  k a m lo m ,  n te>  
ż y ł o w i  o s k r z e l i ,  e h o r o b o n i  g n r d l a -  
n y in  , g ry p ie *  g o ś ć c o w i , b ó lo m  w  
k r z y ż a c h  itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tvlko lekkie świerzbienie. Ceną 
pudełka 1 I ł .  5 0  c t .  w  P a r y ł u .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczj ńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
skiego. (76-U-)

Ges. król. uprzyw.
C 1 U C .  A l t l  l  . l W

BANK HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOWE

procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu4
4 ’ „ » 60 „ „2 71

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (lt>4 40 )

Dyrcbcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

8 A I NT  - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający ala młodych kobiet dz eci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win nąjzbawiemitj 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wiu.i jes t  zaoj atrzonu w  s tó -o w o ą  
etykietę ,  a korek pokryty kapslą z n ap i-u n  :

Sprzedaje się w Krakowie w apte't mh PR. J’ra mzy iskarpi, Kedyk i i Wiszniewskiego;
w  cukierni />. //ehn-icha. etc.

: C'* Prop"* du Vin de St-RaphaeJ, a Yałcnco (Drórau), France.
__________________________________  398 12 ___________

Czcionkami Drukarni „Czasu44, f»W4t m fr f>a ' ' - Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński


